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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
poeztą 10 centów. —- Biuro Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 8.— Listy należy frankować— 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 

Tolefone radazevi mr, 


Frenumerate z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł, kwartalnie 4 zë. 
miesięcznie 1 zł. 35 ct. W miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł, miesięcznie 1 zł. 

Przewodnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny do „dazety Lwow- 
skiej“, otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 
stycznia do końca czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia; ówierćroczni i miesięczni za donłatą 
wierwni U5 eż, dradzy 30 cat — Przarednik wrenumorowany naro iosztują zł. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Rue des St. 
Paroc Ft, 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego Ekscellenaya pan Minister wy- | 


(p. brzeski); Łukawcu (p. cieszanowski);! decki); Głuszkowie (p. horodeński); Wyso- 
Pierszycach, Jadownikach mokrych, Grębo- | cku, Durkowicach, Sobiecinie (p. jarosław- 
szowie, Zalipiu (p. dąbrowski); Narowy,, ski): Dołhy wojniłowskiej (p. kałuski); Li- 
Smolnicy, Hownikach, Lacku , Łopusznicy, | sku, Kędzierzawcach, Dziedziłowie Feliksa 
Kałynie szlacheckiej, Kuźminie , Jurecz- | (p. kamionecki); Ispasie, Matijowcach (pow. 
kowy (p dobromilski); Załokciu (p. dobro-  kołomyjski); Śrokach, TFalkensteinie, Ja- 
milski); Brandorfie, Ubercach niezabitow- strzębkowie (p. lwowski); Górkach, Ziera- 


znań i oświecenia zamianował zastępcę na- | skich, (p. grodecki); Hadynkowcach (p. hu- | pniowie, Łysakoni, Czerninie, Rożniatach 
uczyciela szkoły ćwiczeń e. k, Seminaryum | siatyński); Miękiszu starym (p. jarosław- | (p. mielecki); Zawoje (p. myślenicki) ; Pod- 
nauczycielskiego w Rzeszowie, Edwarda N o- sxi); Twierdzy, Gąsówce, Gorajowicach, hajczykach (pow. pe > Zaczerniu 
tnego, rzeczywistym nauczycielem Warzycach (p. jasielski); Petrance (p. ka- | (p. rzeszowski); Kostarowcach, Jurowcach, 
vo s. 3 łuski); Witkowie starym, Milatynie nowym ! Bażanowce, Sieniawie, Głębokiem (pow. sa- 
szkoły ćwiczeń w tymże zakładzie. (p. kamionecki); Gwożdźcu małym, Debe- | nocki); Podwysokiej, Tułukowie (pow. śnia- 
'sławcach (pow. kołomyjskim); Wyciążu, | tyński) ; Dąbrówce infułackiej, Nowodwo- 
f ; | Mistrzowicach, Nowej wsi narodowej, Woli | rzu, Tarnowcu (pow. tarnowski); Miłowaniu, 
C. k. Rada szkolna krajowa zamiano- | jnstowskiej, Chełmie (p. krakowski); Miej- | Olszanicy (p. tłumacki); Strusowie (pow. 
wała: tymczasowego nauczyciela, Maksymi- ; scu (pow. krośnieński); Zasadnem (pow. li- | trembowelski); Łopuszance lechnowej, Ry- 
jana Kruszelnickiego, w Kotykówce manowski); Polance, Zawoju, Łuhu, Jaworz- | kowie (p. turezański) ; Kutkorzu, Machnow- 
pod Horodenką, stałym nauczycielem młod- | €U, Nowosiółkach, Hoczwi (pow. liski); No- | cach (pow. złoczowski) ; aż „Doro8z0- 
5-klasowej szkoły etatowej w Horodente; | wosielcach (pow. łańcucki) ; Jamach (pow. ; wie wielkim,, Reklińeu (pow. ółkiewski); 
PEM A : "| mielecki); Księżym moście (pow. mościeki); Smichowie, Żurakowie (p. żydaczowski). 
tymczasowego nauczyciela, Andrzeja Kop- Tokarni, Krzywacze, Sidzinie, Krzeszowie, | Z c. k, Namiestnietwa. 
cia, w Siemiechuni, stałym nanozyeieiem Skawicy (p. myśleniecki); Kopkach (pow. | 
szkoły etatowej w Siemiechuni; tymezaso- | 


niski); Swirkli (pow. nowosądecki) ; Pod- | mmm 
wego nauczyciela, Włodzimierza Sklepkie- | czerwonem (pow. nowotarski); Sielca, 


Žu- | 
wieza, w Chlewezanach, stałym nauczy- rawiey, Sierakoścach, Koniuszy, Witoszyń- | 
cielem szkoły etatowej w Karowie. 


cach, Barszezowicach (pow. przemyski); i 
Martynowie starym (pow. rohatyński) ; Ło 


C. k. Rada szkolna krajowa postano- | 
wiła zaliczyć książki pod tytułem: | | 

1) „Lateinische Schulgrammatik fir 
die ósterreichischen Gimnasien , herausge- | 
geben von dr. August Scheindler, Wien | 
und Prag. Verlag von F. Tćmpsky. 1889“. ' 

2) Lateinisches Lese- und Uebungs-; 
buch für die erste Classe der ósterreichi- | 
schen Gimnasien, von Josef Steiner und | 
dr. August Scheindler. Wien und Prag, | 
Verlag von F. Tempsky“. 

W poczet książek dozwolonych do 
użytku szkolnego w gimnazyach z językiem 
wykładowym niemieckim. | 

Cena egzemplarza oprawnego grama- | 
tyki 1 zł. 10 ct., ćwiczeń 95 et. 


W czasie od 18 do 26 października b. r. 
stwierdzono z chorób zaraźliwych zwie- 
rzęcych : f i 

Zarazę pyskową i raeicową 
W Lipniku (p. bielski); Dolibach (p. bo- 
breeki); Mikloszowicach , Trawnikach, Wy- | 
życach, Kurowie, Cerkwi z Czasławeami, | 
Dziewinie , Dąbrówce , Bessowie , Drwini, | 
(p bocheński) ; Rudkach, Woli radłowskiej, 


- | 
puchowej (pow. ropczycki) ; Sąsiadowicach, | 
Głębokiej (pow. samborski) ; Załużu, Tyra- | R f 
| Lwów, 8 listopada. 


wie wołoskiej, Rakowej (p. sanocki); De- 
myczu (p. śniatyński); Zagwoździu, Chry- 
plinie, Czerniejowie (pow stanisławowski); 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Opinia publiczna w Belgii ma od 


Żupaniu (pow. stryjski); Machowie, Sucho- | niedawna oprócz realnego przedmiotu 


rzewie (p. tarnobrzeski), Krzyżu, Karwodży, 
Chyszowie, Zabłędzy (p. tarnowski); Mat- 
kowie, Zadzielsku, Zawadzie, Mechnatem 
(pow. turczański), Zembrzycach (pow. wa- 
dowieki); Węgrzycach, Rybiśwach, Sobonio- 
wiecach (p. wielicki). 

Zarazę płucna u bydła w Gó- 
rze św. Jana (p. limanowski). 

Ospau owiec w Paniowcach (p. 
borszczowski). 

Nosacizna u koni 
(p. sokalski). 

W następnych miejscowościach wyga- 
sła zaraza pyskowa i racicowa: 
w Wilkowicach, Witkowicach, Kaniowie, 
Bestwinie (p. bialski) ; Łopusznej (p. bobre- 
cki); Mielnicy (p. borszczowski); Stani- 
sławczyku, Stołpinie, Monasterku (p. brodz- 
ki) ; Kobylnicy woloskiej (p. cieszanowski); 
Rosohaczu (p. czortkowski); Radgoszezy, 
Samocicach, Miechowicach małych, Uściu 
jeęzuickiem (p. dąbrowski); Trościańcu (p. 


w Perespie 


Strulcach małych, Przyborowie , Zaborowie, | doliniański) ; Domażyru, Wiszence (p. gró- 


i obaw z powodu corocznego wybuchu 
izmów robotniczych, obecnie także te- 
| oretyczny przedmiot, nieschodzący z 
|porządku dziennego tamtejszej prasy, 
'a wywołany zagadnieniem, o ile ne- 
(utralność Belgii może dla niej być 
(,rękojmią w razie wojny. Kwestya ta 
dojrzewała pomału a wysuwały ją na 
„pierwszy plan rozmaite względy, nie 
tylko polityczne, ale i społeczne. Zwią- 
zane z nią bowiem były i postrzeże- 
nia sfer wojskowych, które zwracały 
uwagę na przestarzały system służby 
wojskowej, od której obywatel za- 
możny wykupić się może; zwracali 
równie uwagę politycy i ekonomiści, 
jak niebezpieczną jest rzeczą, gdy 
armia składa się z ludzi nie tylko 
najuboższych, ale i pod względem 
morainym upośledzonych. Uwagi te 


wywoływało nie tylko zagadnienie o 
kwestyi neutralności, ale i wypadki 
wewnętrznych zaburzeń, przy których 
podawano w wątpliwość karność ar- 
mii, a także pochopność wielu jej ży- 
wiołów do słuchania podszeptów i 
agitacyj socyalistycznych. 


Obecnie jednak poszczególnione 
wyżej obawy, przeważyło zaniepokoje- 
nie, objawiające się żywo w prasie 
belgijskiej, przekonanie mianowicie: 
że w niemieckiem ministeryum woj- 
ny istnieje na wypadek wojny plan 
wciągający terytoryum belgijskie w 
zakres operacyj niemieckich. Zanie- 
pokojenie to wzmogło się skutkiem 
rozpowszechnionej pogłoski, która 
znalazła wiarę, że pomiędzy rzą- 
dami belgijskim a niemieckim istnieje 
tajny traktat co do owych operacyj, 
w wypadku nieprzewidzianego star- 
cia. Pomimo zaprzeczeń ze stro- 
ny urzędowej, iż umowa  podo- 
ona nie istnieje, opinia publiczna nie 
przestaje się trwożyć, a tem samem 
podniecać obaw w kołach jak naj- 
szerszych. Okoliczność ta sprawia, że 
w kraju tak wybitnie przemysłowym, 
jak Belgia, od lat kilku rozprawy na 
temat obrony kraju wzrosły do roz- 
miarów, stanowiących dziś osobną, 
rzec można, gałąź literatury politycz- 
no-wojskowej. Z powodu walki o 
wprowadzenie powszechnego obowiąz- 
ku służby wojskowej, wydano tam 
kilkadziesiąt broszur, a pewnie dru- 
gie tyle na temat znanego projektu 
utwierdzeń nad Mozą. 


Ostatnia rozprawa, o której do- 
nieśliśmy wczoraj, byłego majora in- 
żynieryi i profesora szkoły wojsko- 
wej, opiera się co do głównej treści 
na radzie Anglii, danej Belgii przed 
kilku laty. Anglia, jako mocarstwo, 
poręczające neutralność belgijską , 
oświadczyła wówczas półurzędownie, 
że najlepszą gwarancyą neutralności 
jest własna siła państwa neutralne- 


POKO 


MÓJ TESTAMENT 


POWIEŚĆ 


przez 


Esteję. 


(Ciąg dalszy). 


Komuż ja zapiszę ten fotel ? — Ojcu? — 
Toby na ironię z po za grobu wyglądało, — 
życie jest ironią, to wystarcza, — śmierć 
nie z nią nie ma wspólnego. 

Papa mnie nie kocha. — Naturalnie, — 
przezemnie złoty cielee wyjdzie z rąk jego 
rodziny. 

Ojciec mój taki przywiązany do swo- 
jej ordynacyi, — i nie dziw. Takie piękne 
pałace, -— lasy, łąki, łany, — stajnie, psiar- 
nie, gorzelnie, browary. — Tyle folwarków, — 
a to wszystko tyle złota daje — tyle.... 

A ojciee tak lubi złoto — któż go 
nie lubi? Ja jedna — i to dla dobrych 
racyj. 

Zawsze się to papie chwali że dba o 
„grunt“ jaki będę miała „pod nogami“ po 
jego śmierci, — mogłoby to mu być obo- 
jetne. Więc jakaś iskra przywiązania ojcow- 
skiego tleje w nim widocznie. — A że tyl- 
ko tleje, toć moja wina, — czemu SIĘ Sy- 
nem nie urodziłam ? 


Fotelik safianowy oddam Helence. — 
A dla tego Helence, że to ona mówiła mi 
pierwsza gdy w nim siedziałam : 

— On ciebie kocha. 

-— Kto? 

— Stefan, naturalnie. 

— Dla czego naturalnie ? 

— Nie mówiłabym ci o miłości inne- 
g0, — toby cię nie zajmowało. 

— Żkąd ten wniosek ? 

-- Bo ty jego kochasz, więc nie mo- 
żesz dbać o innych. 

— Więc tobie się zdaje, że on mnie 
kocha ? 

— Nie zdaje mi się, — jestem pewna. 

. — To tylko dowodzi raz jeden wię- 

cej, że niczego na świecie pewnym być nie 
można. 

— Więe ty wątpisz ? 

— Przeciwnie — pewna jestem.... te- 
go, że się mylisz, 

Biedna Helenka próbowała się ze mną 


sprzeczać, — ale mnie nie przekonała. — 
Jej brat , Konstanty, — Kotek poczciwy, ten 
mnie kocha, — ale Stefan, — mój narze- 
GZONY.... 


Helenka zabierze mój safianowy fotel, — 
a Kot ten drugi, makatą obity. — Bo tam 
siedząc myślałam , jaka to dobra i nieoce- 
niona rzecz, mieć jedno zacne serce na wła- 
sność, — co to za szerokie królestwo i jak 
wiele rozkoszy dać może panującemu. — 
Wtedy przyszedł mi Kot do głowy, — i roz- 
czuliłam się bardzo, — pytając wszystkich 


bogów Olimpu, czemu ja Kota kochać nie 
mogę — albo — czemu mnie Stefan kochać 
nie może, 

Helenka wie o tem wszystkiem , więc 
się niczego nowego mie dowie z mego te- 
stamentu. — Jej tak przykro, że się owe 
„sentymenta* tak pokrzyżowały, — poplą- 
tały niezgrabnie, — ale obiedwie nie pró- 
bujemy rozmotać tego zaczarowanego kłęb- 
ka, — bo gdy raz uczucie wezbrało i wy- 
lało na zewnątrz, to go nie do swego źró- 
dła nie powróci. 

„Wstecz nie płynie w rzece woda.“— 
Tylko Bóg może koryto rzeki odwrócić, — 
ale gdy mu raz inny nadał kierunek, — 
taka widać była wola Jego, a woli swej nie 
odmienia, — nie może... choć Wszechmo- 
BACY. 

Helenka sierota i ja sierota. — To 

nasz główny łącznik, — Cioci jedyna ale 
|wielka zasługa w tem, że zatrzymywała ją 
całemi miesiącami i latami u nas. — W są- 
siedztwie mieszkamy. Z nią i z Kotem pierw- 
sze były moje popisy niezależności, — w ca- 
łem znaczeniu tego słowa po głowach ich 
jeździłam, — ale oni, gdy o mnie chodzi, 
pozwoliliby się brać na tortury, — tyranii, 
gdy z mojej ręki, nie czują. — Poczciwi, 
jak ja ich kocham! 

Pamiętam pana Konstantego gdy sie- 
dział na tym samym fotelu, który mu prze- 
kazuję. Ja pisałam list jakiś przy biurku, 
ale mi nie było składnie, bo czułam wzrok 
jego na sobie. Doskonale go widziałam nie 
patrząc na niego, palił papierosa , — za spe- 


wielka łaska, — nawet papa u mnie nie 
pali, — Stefan mógłby, ale że jesteśmy na 
ceremonialnej stopie, nigdy mnie o to nie 
prosił. 


Kotowi jednak jak bratu, niejedno 
wolno. 

. Siedział tedy — kłęby dymu puszezał, 
kiwał nogą przełożoną jedna na drugą, — 
i patrzał we mnie jak w tęczę, — głęboko 
zamyślony. 

Denerwowało mnie to, — więc raptem 
głowę odwróciłam i zapytałam: 

— (zy mnie pan pierwszy raz widzi? 

— Taką jak dziś — pierwszy. 

— A to ciekawe. 

— Dla mnie więcej smutne, niż cie- 
kawe. 

— (zy zbrzydłam ? 

— Nie, wypiękniała pani — i to tak 
nagle — tak uderzająco. 

— To pana martwi? 

— Całkiem egoistycznie. — Powinno 
mnie cieszyć, — widać że pani szczęśliwa — 
i zdrowa. — To pierwsze mimowoli do me- 
lancholii mnie skłania, — to drugie czyni 
mnie bardzo szezęśliwym. — Zdrowie pani 
niepokoiło mnie i Helenkę. Ę 

= Jestem znacznie zdrowsza — ale 
o szezęściu... dotąd nie wiem. 

— A jednak... 

— A jednak — co? 

— Ojciec panią wyda za hrabiego Ste- 
fana. 


„Co panu w głowie, — panie Kon- 


cyalnem upoważnieniem z mej strony. — To! stanty 1“. 


nie punktów granicznych, a równo- 
cześnie rozpoczęła się dyskusya nad 
pomnożeniem siły zbrojnej. Pan Ge- 
rard, autor najświeższej publikacji, 
pod tytułem: „Belgia i wojna naj- 
bliższa“, powraca do owej rady an- 
Ale fachowy żołnierz, jak 


gielskiej. 
widzimy ze szczegółów rozprawy, 
podaje i pozytywny wniosek. Radzi 


on mianowicie utworzyć ministeryum 
obrony narodowej, wprowadzić pru- 


ski system rekrutacyjny, słowem, 


reformę systemu wojskowego w Bel- 
gii, któraby pozwoliła w razie nie- 
bezpieczeństwa utworzyć w ciągu 
czterech miesięcy cztery korpusy po 
40.000 ludzi. Obrona ta mogłaby od- 


dać usługi temu mocarstwu, które 
w danym razie zagwarantuje wolność 
i niezależność Belgii. 


Z Petersburga. 


(Kontrola przybyszów z Galicyi, — Sprzedaż 


dóbr powittgenstejnowskich. — Drobne wiado- 
mości). 


Donoszą oficyalnie: W  guberniach 
Królestwa polskiego od granicy austrackiej 
aż do Warszawy corocznie osiedla się mnó- 
stwo kolonistów z Galieyi wschodniej i z 
okręgu tarnopolskiego, którzy przybywają 
tutaj w charakterze flisaków, spławiających 
do Gdańska zboże, drzewo i t. p. Szczegól- 
niej wielu tego rodzaju przybyszów osiedla 
się w guberni lubelskiej, gdzie można nabyć 
grunta o połowę taniej, niż w Galicyi. Do- 
tychczas nie zbierano wiadomości statysty- 
cznych o tych przybyszach, teraz jednak 
ministerstwo spraw wewnętrznych postano- 
wiło zgromadzić dane statystyczne o byłych 
włościanach galicyjskich, o ich własności 
ziemskiej, sposobie zajęcia itd, , 

Olbrzymie dobra po wittgensztejnow- 
skie, stosownie do prawa o dziedziczeniu 
przez cudzoziemców nieruchomości ziem- 
skich, mają wkrótee uledz sprzedaży przy- 
musowej. 

Ponieważ ks. Piotr nie zostawił sukce- 
„sorów w prostej linji, przeto majątki jego 
przeszły w drodze spadku na siostrę ro 
dzoną, ks. Maryę, małżonkę ks. Hohenlo- 
hego, namiestnika Alzacyi i Lotaryngii. 

Księżna chciała początkowo przelać 
całość sukcesyi na syna starszego Filipa, 
który w tym celu starał się o uzyskanie 
poddaństwa rossyjskiego ; gdy atoli zabiegi 
jego nie odniosły pożądanego skutku, sprze- 
daż dóbr, należących do masy spadku, stała 
się rzeczą nieuniknioną. s i 

O ostatecznym tym rezultacie zawia- 
domieni zostali obecnie wszyscy intereso- 
wani, mianowicie liczni dzierżawcy, w rę- 
kach których znajdują się całe klucze i po- 
jedyncze folwarki, całość dóbr stanowiące. 
Co do dóbr samych, dzielą się one na dwie 
kategorye, t. j. na dobra sytuowane w kró- 
lestwie i cesarstwie. 

Dodać wreszcie należy, iż według o- 
stafnich obliczeń, cała przestrzeń dóbr po- 
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go. Wkrótce po tej radzie uchwalono | wittgenszteinowskich wynosi ogółem 877.000 
W parlamencie belgijskim okwarowa- dziesięcin ziemi, stanowi więć olbrzymią 


przestrzeń, nader rzadko w posiaduniu rąk 
jednych spotykaną. 

Departament górniczy ministerstwa dóbr 
państwa polecił inspektorom okręgowym 
nadsyłać co tydzień telegramy, donoszące: 
1) o stanie węgla kamiennego, wydobytego 
z każdej kopalni; 2) o liczbie obstalunków 
na niego i 8) o liczbie węgla wysłanego 
z kopalni. 


Z Berlina. 


(Pogłoski o ustąpieniu ministra Scholzą i mia- 
nowanie ministra skarbu dla Rzeszy. — Kandy- 
datura socyalistyczna. — Statystyka wychodźtwa.) 


Wieści o ustąpieniu pruskiego mini- 
stra skarbu, Scholza, ponawiają się znowu, 
a według domysłów, kandydatem do tej 
teki ma być starszy burmistrz frankfurcki, 
p. Miquel, który niedawno oświadczył, że 
nie będzie ubiegać się o mandat poselski 
na przyszłą kadencyę parlamentu. W związ- 
ku z tą przewidywaną zmianą zdaje się być 
także mowa p. Bennigsena , wypowiadająca 
potrzebę osobnego odpowiedzialnego mini- 
stra skarbu dla Rzeszy niemieckiej. Dotąd 
sprawy skarbowe Rzeszy załatwia sekretarz 
stanu pod kierunkiem kanclerza. Początko- 
wo zdawało się, że p. Bennigsen postawił 
to żądanie bez porozumienia się z księciem 
Bismarekiem ; teraz domyślają się, że nie 
stało się to bez wiedzy kanclerza, 

Kontrkandydatem p. Virchowa w Ber- 
linie, na posła do parlamentu, jest Polak, 
znany socyalista, introligator Janiszewski. 
W tych dniach odbyło się w wielkiej sali 
browaru Tivoli zebranie socyalnych demo- 
kratów, w którem wzięło udział przeszło 
4000 osób. Na* zebraniu tem uchwalono 
w Ilgim okręgu wyborczym, w którym 
wychodził dotąd wolnomyślny poseł, profe- 
sor dr. Virchow , postawić jako kandydata 
socyalistyeznego wamiankowanego Janiszew- 
skiego. Okręg ten należy do dzielnic mia- 
sta, gdzie socyaliści nie wiełkiem dotąd 
cieszyli się powodzeniem. Wątpić należy, 
czy kandydatowi uda się pozyskać wiele 
głosów wyborców polskich, ponieważ w dziel- 
nicy tej nie wielka ich liczba zamieszkuje, 
a wątpić o tem trzeba tem bardziej, że 
mimo zasadzek socyalnych demokratów na 
głosy Polaków, tylko mała ich liczba poszła 
na lep socyalistów. 

Z państwa niemieckiego udało się za 
morze przez porty: Antwerpię, Rotterdam 
i Amsterdam, według cesarskiego urzędu 
statystycznego, w miesiącu wrześniu bieżą- 
cego roku, razem osób 7645, a od początku 
stycznia do końca września 72,364 osób. 
Z tej liczby przypada na Wielkie Księstwo 
Poznańskie najwięcej, bo 8776, na Prusy 
Zachodnie 7787, na Bawaryę po prawej 
stronie Renu 7058, na Pomorze 5733, na 
Hanower 5096, na Wirtembergię 4775, na 
Szlezwik-Holsztyn 3916, na Brandenburg 
z Berlinem 8210, prowincyę nadreńską 3110, 
Badenię 2916, Hesyę i Nasawię 2484, Kró- 
lestwo saskie 1965, Palatynat 1807, West- 
falię 1628, W. Księstwo Heskie 1581, na 
Szląsk. 1561. 


Pożyczka dla Abisynii i dary 
dla Crispiego. 


Donoszą z Rzymu, że pożyczka Włoch 
dla króla Menelika, o którą tyle było wrza- 
wy w prasie opozycyjnej, poręczona jest 
dochodami z komor etyopskich, przynoszą- 
cych rocznie sto tysięcy afrykańskich tala- 
rów; ale nadto Menelik w prowincji Volle- 
ga posiada ogromne kopalnie złota, których 
pierwotna prostota mieszkańców nie umiała 
dotąd wyzyskiwać : dobywania drogocenne- 
go kruszeu podejmą się więc troskliwi opie- 
kunowie.... Tymczasem król królów zobowią- 
zał się uroczyście podpisanym już trakta- 
tem nie znosić się z żadnem europejskiem 
mocarstwem inaczej jak tylko za pośre- 
dnictwem rządu włoskiego. 

Pełnomocnik króla Menelika Dedżiak 
Makonnen złożył także urzędową wizytę p. 
Crispi'emu w mieszkaniu jego przy ulicy 
Gregoriana na „Monte Pincio.“ P. Crispi 
przyjął go w swoim gabinecie. Makonnen 
doręczył mu w imieniu króla i cezara Me- 
nelika wielką wstęgę orderu Szoi Jest to 
wstęga w pół ciemno-czerwona a w pół 
ciemno-zielona, na której wisi gwiazda ze 
złotej filigrany z drogim kamieniem pośrod- 
ku. Dyplom znajdował się w blaszanej pu- 
szce i składał się z pergaminu, na którym 
było wypisane amaryckiemi głoskami na- 
danie cesarskie, Piotr hr. Antonelli, syno- 
wiec głośnego kardynała sekretarza stanu 
Piusa IX, przetłómaczył p. Crispi'emu cy- 
rograf króla królów, albowiem hr. Antonelli 
w ciągu długiego swego pobytu w Szoi nau- 
czył się dobrze po amaryeku. P. Crispi pro- 
sił dedżiaka za pośrednictwem swego ziom- 
ka, aby wyraził jego wdzięczność cesarzo- 
wi Etyopii. Wtedy Makonnen kazał przy- 
nieść dary, które przywiózł od swego pana 
pierwszemu ministrowi włoskiemu, i sam 
mu je doręczył. Było to siedm kłów sło- 
niowych osobliwej wielkości; siodło wysa- 
dzane srebrem i drogiemi kamieniami; sre- 
brna korona, jakiej przedstawiciele królów 
nad królami zwykli w Etyopii używać; skó- 
ra czarnego tygrysa niesłychanie rzadka i 
będąca niepospolitą ciekawością w swoim 
rodzaju; kilka rogowych puharów; przepy- 
szny róg mosorożca; misterna wschodnia 
waza napełniona piżźmem; wielki płaszez 
wojenny z osobliwem jedwabnem bramo- 
waniem i złotemi haftami; kilka afrykań- 
skich włóczni i t. d. Obdarzony w taki spo- 
sób p. Crispi dedżiaka Makonnena zatrzy- 
mał u siebie, 

Dedżiak zamierza zostać w Tzymie 
aż do otwarcia parlamentu, to jest aż do 
25 listopada. Otwarcie to bowiem, które 
miało nastąpić 20, odłożone zostało do 25 
z powodu powrotu cesarza Wilhelma z ce 
sarzową do Monzy, gdzie zamierzają kilka 
dni zabawić, jak to wyjeżdżając obiecali. 
Powrót włoskiego dworu do Rzymu będzie 
zatem opóźniony. 


KRONIKA 


Imwów 8 listopada. 


— Najj. Pan raczył najmiłościwiej udzie- 
lié z prywatnej Swej szkatuły gminie Rychwałd, 


w powiecie żywieckim, na budowę szkoły, za- 
pomogi w kwocie 100 zł. 


— Ks. Leonowa Sapieżyna niebez- 
piecznie zachorowała. Dziś został wezwany do 
Krasiczyna dr. Ziembicki, syn. Dostojna księżna 
już od kilku tygodni jest niezdrową, obecnie 
stan jej znacznie się pogorszył, 


— Zmiana nazwiska. Pan Kazimierz 
Adam dw, im. Woytaś, praktykant konceptowy 
magistratu lwowskiego, zmienił za zezwoleniem 
Namiestnictwa nazwisko swe na Wojowski. 


— W kasynie miejskiem odbędzie się 
w sobotę, dnia 9 b. m., koncert kapeli woj- 
skowej, poczem nastąpią tańce, Początek o go- 
dzinie 8 wieczór. Lista otwarta, Bilety wyda- 
wane będą w sobotę, do godziny 4 po połu- 
dniu, 


— Z „Sokoła“. W niedzielę, 10 b. m. 
odbędzie się koncert kapeli wojskowej 95 pułku 
pod kierownictwem kapelmistrza p. Forki. Pro- 
gram: 1. Dr. Madejski. Polonez. 2. Auber. 
Uwertura do opery „Syrena“. 3. Baier. Wale 
z baletu „Puppenfee* (po raz pierwszy). 4. S. 
Saens. „Tarautela*. Flet i klarnet, (po raz 
pierwszy). 5. a) Haydn. „Serenada“, b) Saba- 
thil. „We śnie* kwartet smyczkowy (po raz 
pierwszy), 6. Noskowski. „Fantazya góralska“ 
(z motywów Zakopańskich). 7. Donizetty. Fan- 
tazya z opery „Lucya z Lammermoor“. 8. 
Stiassny. „Funiculi-Funicula“. Marsz włoski 
(po raz pierwszy). Początek o godz. pół do 5 
po południu, 


— Ślub We wtorek 5 b. m. odbył się 
w kościele parafialnym w Kleczy ślub dra Hen- 
ryka Ogniewskiego, zastępcy prokuratora pań- 
stwa w Wadowicach, z panną Wiktoryą Sła- 
wińską, córką p. Przecława ze Sławna Sławiń- 
skiego, właściciela dóbr Klecza i Zagórze i 
Heleny z bar. Borowskich, właścicielki dóbr 
Kasinka. Związkowi małżeńskiemu pobłogosła- 
wił ks. kanonik hr. Juliusz Drohojowski, wuj 
panny młodej, który w podniosłych słowach od 
ołtarza do nowożeńców przemówił. Przy uczcie 
weselnej wzniósł zdrowie państwa młodych p. 
Marceli Drohojowski z Czorsztyna, wuj matki 
panny młodej i prokurator dr, Morelowski. 


= Złodziej w łapce Stróż kamienicy 
pod l. 8 przy ulicy Szpitalnej, wracając ubie- 
głej nocy o godzinie 3 do domu, spostrzegł, 
że drzwi tamtejszego sklepu z owocami były 
tylko przymknięte. Zawiadomił o tem parobka 
właściciela, który zamknął te drzwi na kłódkę, 
gdyż obawiał się bez asystencyi wejść do wnę- 
trza. Wysłany na miejsce patrol policyjny 2a- 
stał w sklepie znanego złodzieja Jędrzeja Hryń- 
czyszyna, a przy nim narzędzia, któremi rozbił 
trzy duże kłódki przy drzwiach wchodowych. 
Na razie nie wyjawił przytrzymany swoich 
wspólników, którzy zabrali z lady sklepowej 
40 zł., oraz kilka worków z suszonemi śliw- 
kami, orzechami i kasztanami, Będzie to praw- 
dopodobnie ta sama szajka, która przed kilku 
dniami rozbiła sklep EKibenschitza przy ulicy 
Wagowej i zabrała siedm sztuk sukna. 


„== Podejrzana własność. W miesią- 
cu sierpniu b. r. zakwestyonowała policya w 
Krakowie srebrną cukiernicę, pochodzącą pra- 
wdopodobnie z jakiejś kradzieży. 


— Zapiski policyjne. Skradziono 
pod l. 46 przy ulicy Snopkowskiej suknie dam- 
skie i kosztowności, wartości 150 zł; 8 par 
bucików i parę spodni salonowych, wartości 44 
zł; dwie pary nowych damskich bucików i je- 
den nowy damski bucik ze skórki koziej, wart, 


„Nie — przepraszam, to bardzo nie- | ciała bardzo daleko. — Stefan milezał jak 


dyskretnie z mojej strony*. . 

„O niedyskrecyi między nami mowy 
być nie może, — pan jesteś bratem dla 
mnie*. y 

A — dziękuję pani i — 


n 

Rezygnuję się“. 

z Ta cała n tak mi żywo stoi 
w pamięci. — To było na miesiąc przed 
mojem zaręczeniem. Był to jeden z tych 
wyjątkowych dni, w których mi się zdawało 
że mnie Stefan kocha. — Choć się wypie- 
rałam mego szczęścia przez wzgląd na Kota, 
ale byłam bardzo szezęśliwą dnia tego. — 
To mnie tak upiększało widocznie. — Jakże 
mi się zdawać nie miało? — Stefan od 
kilku dni był u nas; — a każda chwila jego 
bytności była zaczarowaną. 

Jednego wieczoru siedzieliśmy razem 
w bibliotece. Ogień się palił na kominku, — 
lampa z daleka zaledwie oświecała wysoki, 
poważny pokój. Ponsowe światło abażuru 
łagodnie i niewyraźnie rozlewało się na 
wszystkich przedmiotach. — Trochę ostry 
profil Stefana wydawał się w tej chwili pra- 
wie promienny spokojem i zadowoleniem; — 
a to tak rzadki widok. — Papę odwołano 
do kancelaryi, — ciocia została. — Począt- 
kowo głos jej ciagle brzmiał w przestrze- 
ni. Nie potrzebuje ona aby kto słuchał jej 
opowiadań, — można śmiało twierdzić, że 
w przystępie elokwencyi sama sobie wystar- 
cza. Z początku wiedziałam o co chodzi, — 
była to jakaś długa historya o księżniezce 
Natalii i jej zgubionym zaręczynowym pier- 
ścionku, — powoli jednak myśl moja ule- 


zaklęty. — Gdy się cioci temat wyczerpał, 
ziewnęła kilka razy i pod pretekstem wa- 
żnego listu do napisania, wyniosła się. 

Zostaliśmy sami, — Milczenie trwało 
ZAWSZE. 

Oboje patrzyliśmy w ogień; — raptem 
równocześnie podnieśliśmy oczy i spojrzeli 
na siebie. — Wzroku Stefana nigdy wy- 
trzymać nie mogłam, — czułam, że całą 
twarz miałam zaczerwienioną, — czułam 
jak krew, nawet czoło mi zarumieniła. — 
Stefan oczu nie spuścił — chwilkę milezał 
jeszcze. — Nareszcie zapytał mnie: 

„Bardzo złe pojęcie musisz mieć o 
mnie Elzo ! Przyznaj, że ci się wydaję ory- 
ginałem pierwszej próby ?* 

— Nie jesteś tuzinkowym kuzynie, — 
to nie ulega wątpliwości. 

— Przyznaj się, że masz mnie za fan- 
tastyka. 

— Nie — zmienność usposobienia twe- 
go nieraz mnie frapowała — ale zanadto 
wiele masz rozumu, aby takie zmiany bez 
powodu następować mogły. — Przypuszczam, 
że musisz mieć przyczynę do smutku kiedy 
smutny jesteś. 

— ŻZanadto dobrą jesteś kuzynko; — 
więcej pobłażliwą niż na to zasługuję. — 
Mimo powodów do smutku nie powinienem 
się poddawać przynajmniej zewnętrznie 
„Spleenowi.* Jestem wielkim egoistą, — 
nie umiem panować nad sobą. — Gdy mi 
wygodnie milczeć, towarzystwo niedźwie- 
dzia byłoby pewnie zabawniejszem od 
mego. 


— Milezenie twoje nie przeszkadza 
nikomu. — Ja przedewszystkiem nie lubię 
gadatliwych ludzi. — Mnie tylko przykro 
gdy widzę tyle przygnębienia i zniechęce- 
nia na twojej twarzy. 

— Ty jestes bardzo dobra — bardzo 
dobra Elzo. — Ty jesteś wyższą kobietą. — 
Równej tobie rozumem i sercem nie spo- 
tkałem. 

— 0 Stefanie — nie egzaltuj się, — 
sam nie wierzysz temu eo mówisz. 

— Nie wierzę? ależ nie tylko wierzę, 
ja czuję co mówię. — Ty jesteś świętą dla 
mnie, — doskonałą. — Ty stoisz na pie- 
destale, tak wysoko — że ja nie śmiem do 
tych wyżyn oczu nawet podnieść. Ty jesteś 
za dobrą na ten świat, — mnie upokarza 
wyższość twoja. 

Chciałam mu przerwać, — ale dare- 
mnie usta otwierałam, — głos mi uwiązł w 
gardle; — musiałam być blada bardzo w 
tej chwili. — Słyszałam każde uderzenie 
mojego serca. — Stefan był nienaturalny 
i rozgorączkowany. — On nerwami żyje. — 
Nerwy jego! — Boże mój wieleż mnie one 
razy w błąd wprowadziły. 

— Twoje równe usposobienie impo- 


nuje mi — mówił dalej. — Ja taki szorstki 
jestem, — niecierpliwy, — wrażliwy. — 
Gdybyś ty mnie nauczyć mogła tej pogo- 
dy — tej wyrozumiałości. — Mnie wszyst- 
ko drażni. — Tyle rzeczy mnie męczy, nu- 
dzi. — Na dziesięć zdarzeń w życiu, dzie- 
więć mnie denerwuje, — albo dręczy. — 

adnej równowagi nie mam w usposobie- 
niu, — Sam cierpię i drudzy cierpią prze- 


zemnie. — Chory jestem. — Stworzony n 
udręczenie tych co kocham. — Im bardzieą 


ich dręczę, tem więcej się unieszezęślij 
wiam. — Pogardzam sobą. Widzę to . 
zmienić tego nie mogę. i 

— Artystą jesteś Stefanie, — artyści 
mają więcej wrażliwości, — wszystko w 
większych rozmiarach widzą, — goręcej 
czują, — łatwiej równowagę tracą. — To 
ciebie dużo więcej unieszczęśliwia niż tych 
co cię kochają i których ty kochasz, — ci 
wiedzieć muszą, że nie przez brak serca 
albo złą wolę robisz im przykrość, 

— Czy ty się czujesz zawsze SZCZĘ- 
śiwą i spokojna ? 

— Ja? — zdziwionemi oczyma spoj- 
rzałam na niego, — myślałam, że żartuje. 
— Ja cię zawsze spokojną widzę. 

— Pozory mylą widocznie. — Jestem 
bardzo buntowniczym duchem; — różne 
przesilenia i ciężkie chwile przechodzę nie- 
raz wewnętrznie. — Dla tego tak byłam 
zdumiona egzaltowaniem się twojem na mój 
rachunek. 

— Nie nie odwołuję, — tem większą 


zasługa, jeżeli tak imponująco umiesz pa- 
nować nad sobą. 

— Zasługa nerwów. 

Ciocia i ojciec wrócili. — Między na- 
mi cisza zapanowałą, 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


12 zł, — Zgubiono srebrną łyżeczkę zna- 
czoną P. M. — Znaleziono książeczkę Ka- 
sy oszczędności na imię Nathana Hartla; plan 
na urządzenie zbiornika pod l. 28 przy ulicy 
Janowskiej; zastawniczą kartkę banku kredyto- 
wego nr. 23867 na srebrny remontoir, za 7 
zł. zastawiony; złotą bransoletę z turkusikami 
i perełkami na listku. — Zakwestyonowa- 
no dużą zimową chustkę bronzową, w ciemniej- 
sze paseczki. — Źrebię kilkumiesięczne, zbłą- 
kane, pozostaje pod 1. 98 przy ulicy Gródeckiej. 
Zbłąkał się czarny pies z uciętemi uszami, wła- 
sność p Roberta P., pod 1.14 przy ul. Grode- 
ckiej mieszkającego. 


— Z obserwatoryum c. k. Szkoły po- 
litechnicznej we Lwowie, dnia 8 listopada 1889, 
r. Barometr opada. 

W rbiegłej dobie, licząc od godziny 12 
w południe, dnia 7 do 8 listopada b. r. mieli- 
śmy wiatr co do kierunku zachodni, co do si- 
ły mierny (3*7), niebo zachmurzone (10.0), po- 
wietrze bardzo wilgotne (91 pre. wilg. względ.). 

Średria temperatura w tym czasie była 
--5-890, najwyższa +-7 000, najniższa -|-48 © 
w nocy. 

Opad: deszcz, wysokość opadu 2'4 mm. 
Cała doba była mglista i dźdżysta. 

Zmiżka barometryczna 150 do 755 mm. 
znajdowała się w północnej Rossyi; zwyżka 780 
do 775 mm, w zatoce Biskajskiej; zniżka dru- 
gorzędna utworzyła się w północnej Afryce. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 764 mam. 

Prognoza na dobę następną od 12 godzi- 
ny dnia 8 do 9 listopada b. r.: Wiatr będzie 
co do kierunku północno-zachodni, co do siły 
mierny (2—4), średnie temperatura doby po- 
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— Pożar w gminie Sciance, powiatu 
złoczowskiego, zniszczył w tych dniach cały 
dobytek 31 gospodarzy. Przed niedawnym do- 
piero czasem ta sama gmina nawiedzona była 
klęską pożaru, Przyczyną nieszczęścia, była nie- 
ostrożność. 


— Emigracya żydów do Ameryki. 
W tych dniach . przejeżdżałe przez Berlin i 
przedmieścia berlińskie kilkaset żydowskich 
wychodźców. Ludzie ci pochodzą wszyscy z 
Rosyi i Galicyi i zamierzali w dalszą udać się 
podróż na daleki zachód. Cały swój dobytek 
' mieli zawinięty w płatach płóciennych, ubiór 
l ich był bardzo lichy, wyraz twarzy tak męż- 
czyzn, jak kobiet i dzieci zmizerniały. Każda 
' grupa miała swego przewodnika, który się sta- 
i rał o żywność dla oddziału swego i o trans- 
' port jego, załatwiając sam za wszystkich wy- 
| kupno biłetów. Przewodnicy ci sami tylko nieco 
' znali język niemiecki, reszta mówiła po polsku. 
| W Szpandawie zebrały się znowu wszystkie 
| oddziały i stąd osobnym pociągiem udały się 
jw dalszą drogę do Hamburga, zkąd osobne dla 
xich rezerwowany okręt miał ich powieść za 
| morze. 


| — Recepta kardynalska. Węgierski 
kardyna£ Haynald, gdy jeszcze był biskupem 
| w Siedmiogrodzie, pewnego razu, objeżdżejąc 
prowincyę, znalazł się bez pieniędzy, potrze- 
bnych do zapłacenia rachunku. Posyła: więć 
garsona do aptekarza Wolffa, znajemego swego, 
z receptą, która dotąd w aptece zachowuja się 
j jako relikwia: 
Ep. Notam austriacam 
Numero 
Ducenta. 
D. S. Do jednodniowego użytku. 
i Dr. Haynald. 


zostanie bez zmiany, niebo będzie zachmurzone | Pomoenik aptekaiski, ze snu zbudzony, ku naj- 
(8— 10), względna wilgotność powietrza nie | większej rozpaczy swojej, nie znajduje w farma- 
zmieni się; opad: deszcz z chwilowemi prze- | kopei przepisu, aż dopiero sam pryncypał wetaż 


rwami. Cała doba dźdżysta i chłodna. 


— Ruch chorych w krajowym szpitalu 
powszechnym we Lwowie wykazuje w miesiącu 
wrześniu roku bież. następujące liczby: Z koń- 
cem sierpnia było chorych 581, przybyło 
w miesiącu wrześniu 688. Zatem w miesiącu 
wrześniu było ogółem leczonych chorych 1.169. 
Z liczby tej wydalono: wyzdrowisłych 440, 
z polepszeniem zdrowia 144, nieuleczonych 83, 
umarło 56, ubyło razem 678, pozostało z końcem 
września 496 chorych, Najwyższy stan chorych 
był dnia 16 września 620: najniższy stan cho- 
rych był dnia 29 września 549; średni stan cho- 
rych wynosił 584*5. 

W zakładzie położnie pozostało z końcem 
sierpnia położnie 29, dzieci płci męskiej 10, 
żeńskiej 10; przybyło we wrześniu położnie 75,4 
dzieci płci męskiej 35, żeńskiej 15. Było 

| 


ogółem leczonych położnie 104, dzieci płci 
męskiej 45, żeńskiej 25. Wydalono wyzdro 
wiałych po odbytym połogu położnie 64, 
dzieci płci męskiej 29, żeńskiej 14; wydalo- 
no przed odbytym połogiem położnie 3; umar- 
ło położnie 1, dzieci płci męskiej 5, żeńskiej 1; 
ubyło razem położnie 68, dzieci płci męskiej 54, 
żeńskiej 15; pozostało z końcem września, poło- 
żnie 36, dzieci płci męskiej 11, żeńskiej 10. 

W szpitaliku św. Zofii pozostało z koń- 
cem sierpnia b. r,: dzieci płci męskiej 36, żeńskiej 
58, razem 89. Przybyło w wrześniu: dzieci płci 
męskiej 28, żeńskiej 88, razem 61. Było 
ogółem leczonych : dzieci płci męskiej 59, żeń- 
skiej 91, razem 150. Z liczby tej wydalono: 
wyzdrowiałych dzieci płci męskiej 27, żeńskiej 
87, razem 64; nieuleczonych dzieci płci mę- 
skiej 1, płci żeńskiej 7, razem 8; umarło 
dzieci płci męskiej 5, płci żeńskiej 10, 
razem 15; ubyło razem dzieci płci męskiej 
38, żeńskiej 54, ogółem 87. Pozostało z koń- 
cem września dzieci płci męskiej 26, żeńskiej 
87, razem 63. 


— 0 ostatnich chwilach $ p. Cha- 
łubińskiego z Zakopanego telegrafują do Ku- 
ryera Warszawskiego: Przebyliśmy ciężkie 
trzy doby. Jak wiadomo, Chałubiński od dłuż- 
szego już czasu zapadał na zdrowiu, a przed 
sześcioma tygodniami stan czcigodnego starca 
wymagał nawet troskliwej opieki lekarskiej. 
Katastrofę żażegnano, niestety — na krótko. 
W ubiegłą sobotę skonstatowano zapalenie płuc, 
Osoby najbliższe w otoczeniu, & na ich czele 
małżonka profesora, natychmiasi telegraficznie 
wezwały syna Ludwika do łoża chorego, groź- 
ny bowiem stan nie rokował nadziei, Syn zdą- 
żył przybyć w niedzielę wieczorem, W ponie- 
działek, t. j. wczoraj rano, lekarze: Schein, 
Kruszyński i miejscowy doktor, Chramiec, stwier- 
dzili gwałtowny, nagły upadek siły i serca, 
ktore też o trzy kwadranse na godz. 5 wieczo- 
rem bić przestało... Przygnębiające wrażenie 
sprawiał zgon pełnego żywotnych sił męża. Do 
ostatniej chwili przytomny, Chałubiński nagle 
omdłał, Zdarzało się to w ostatnich czasach 
dość często, lekarze więc, pełni jeszcze otuchy, 
gorączkowo spieszyli z pomocą. Niestety! Mimo 
wysileń doktorów, przytomność już nie wróciła: 
Chałubiński umarł... Przy łożu konającego c- 
beeni byli: żona z córkami, syn i przyjaciel 
zmarłego, kanonik Stolarczyk, długoletni pro- 
boszcz Zakopanego. Ks, Stolarczyk, na parę se- 
kund przeł zgonem chorego, uroczyście poje- 
dnał go z Bogiem. Zakopane pogrążone w ża- 
łobie. Cała ludność góralska obiega willę, opła- 
kując śmierć swego ojca i dobrodzieja. 
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i włożył do pudełka dwa banknoty po 100 zł. 
z uwagą pisemną, że jeżeli proszek nie poskut 
kuje, on (aptekarz) orzyszle jeszcze jedną dęzę. 
Tej nie było potrzeba, a pierwsza została po 
jednodniowym użytku zwrócona z podziękowa- 
niem. 


— Samobójstwo. W Moskwie dnia 5 
b. m. odebrał sobie życie przygnębiony nędzą 
literat rossyjski Uspenskij. Została po nim cór- 
ka nieletnia, 


— Choroby umysłowe w Prusiech. 
Według świeżo zebranych dat statystycznych 
w r. 1875 we wszystkich zakładach dla cho- 
rych umysłowych w Prusiech, znajdowało się 
ogółera 18.267 chorych (9.856 mężczyzni 8,411 
kobiet). Liczba ta wzrosła w roku 1887 na 
36.959 (19.968 mężczyzn i 17,026 kobiet). 
Goroczny przyrost wynoszący w 1875 roku 
5.479 osób podniósł się na 10.811 osób w ro- 
ku 1887. 


— Europa ziębnie. Inspektor obser- 
watoryum brukselskiego, meteorolog Lancaster, 
w świeżo wydanem sprawozdaniu wykazuje, że 
przeciętna ciepłota w Kuropie, od r. 1885, zna- 
cznie się obniża. Twierdzenie swe cpiera uczo- 
ny badacz na sprawozdaniach z 50 miejscowo- 
ści w Anglii, Niemczech, Danii, Norwegii, Bel- 
gii i Austryi, Wedle spostrzeżeń tych, w ciągu 
ostatnich lat czterech, trzydzieści jeden miesię- 
cy miało temperaturę średnią, niższą od nor 
malnej, a lata 1887 i 1888, należą do najzi- 
mniejszych w XIX stuleciu. Przyczyny tego o- 
gólnego oziębienia w Europie, w sprawozdaniu 
swem p, Lancaster nie podaje, zaznaczając tyl- 
ko, że dotychczas nie jest dokładnie zbadana i 
wyjaśniona, 


— Kanał Panamski. Według zape- 
wnień Timesa, poinformowanego jakoby z wiaro- 
godnego źródła, niebawem ma być wysłana 
specyalna komisya techniczna, celem zbadania, 
jak daleko są już posunięte roboty około prze- 
kopania kanału i co jeszcze potrzeba do zupeł- 
nego ukończenia przedsiębiorstwa. Obeenie nie 
można już tracić ani chwili czasu, prace ko- 
misyi muszą być ukończone w ciągu lat trzech 
i przedłużone być nie mogą pod żadnym pozo- 
rem. (łdyby potrzebne kapitały we Francyi nie 
zostały znalezione, kierownicy przedsiębiorstwa 
mają się zwrócić do innych narodów. W prze- 
widywaniu tego ma być też zebrana międzyna- 
rodowa komisys. Obecnie ograniczono się na 
tem, że do prac komisyi powołano jednego 
członka Anglika, jednego Holendra i jednego 
Belgijczyka, Francuzów dotąd jest 9, a ma być 
jeszcze 8, 
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— Janek rozpruwacz nie przestaje 
być postrachem wesołych niewiast londyńskich. 
Ww zeszłą sobotę około godziny 7 wieczorem, na 
jednej z ulic West-End, jakaś kobieta zaczęła 
wzywać pomocy, Gdy nadbiegła policya, nie 
wiasta  podchmielona nieco, opowiedziała, iż 
napadł ją jakiś mężczyzna, niemoralne czyniąc 
jej propozycye. Ona propozycyę odrzneiła, w od- 
powiedzi na co, on zawlókł ją w jakiś kat cie- 
mny i dobywszy noża, już ją chciał mordować, 
gdy na szczęście, na wołanie jej, zjawiła się 
pomoc. Zbrodniarz miał schronić się do sąsie- 
dniego domu. Przeszukano zatem cały dom, ale 
nie znaleziono w nim rozpruwacza, który po- 
kazuje się tym razem był tylko nalacynacyą, al- 
koholem podniesionego mózgu. 


I 
— (o czyta Anglia? „Fortnighily 
Review“ w artykule wstępnym przytaczą ns- 


„razęła Lrwawaka” z daia 9 listopada. 


stępujące dane o czytełnictwie wśród ludności 
angielskiej : 

W roku 1888 wyszło w Anglii 8.000 
książek, t. j. 25 książek dziennie, z zagranicy 
zaś sprowadzono do Anglii książek za 225.000 
funt. szterl. Książka w Anglii przenika do sfer 
najniższych. 

Z wykazów czytelni w 22 głównych mia- 
stach Anglii, autor artykułu osiągnął dane li- 
czebne, że czytelnicy z ludu przekładają litera - 
turę beletrystyczną; książki tej treści brane z 
czytelni wynoszą 60—80 pre. Z pisarzów naj- 
więcej są czytani Thackeray i Dickens, gdy po- 
pularność Walier-Sceotta, Bulwera i miss Eliot 
upada coraz więcej. Na równi z dziełami kla- 
sycznemi czytelnie muszą nabywać tysiącami 
egzemplarze opowiadań miss Braddon i innych 
autorek popularnych. W Bristolu w ciągu roku 
wypuszczonć do miliona książek tego rodzaju. 
Autor artykułu radzi, aby tłómaczono na język 
angielski i wydawano jako tanie wydawnictwo 
dzieła pisarzow zagranicznych. 


— Cholera w Persyi. Korespondent 
Fusskich Wied. z Teheranu podaje wiadomo- 
ści o wzmaganin się cholery w połudaiowo-za- 
chodnich prowincyach Persyi, dokąd przedarła 
się z Mezopotamii. Jakkolwiek rząd szacha per- 
skiego przedsięwziął pewne środki, zmierzające 
do ograniczenia dalszego szerzenia się epidemii, 
lecz wiadomo jak w Persyi są wykonywane 
rozporządzenia rządu, rie tyczące się ściągania 
podatków z ludności. Korespondent poczytuje za 
konieczne przedsięwzięcie Środków na granicy 
rossyjskiej, z powodu możliwości przedostania 
się cholery za pośrednictwem pielgrzymów od- 
wiedzających Kerbelt, święte miasto szyitów z 
Mezopotamii, tudzież za pośrednictwem karawan 
handlowych Z Kirminszech idzie do Rossyi 
wełna i guma dragant, używana w fabrykach 
rękodzielniczych ; inne towary idą przez Bagdad 
i Kirmiaszach, Dalej pisze korespondent; „Do- 
wiaduję się z Kazwinu, jakoby już i tam wy- 
buchnęła cholera, szkoda, że niewiadomo z ją- 
kich powodów wieści te utrzymują w sekrecie. 
Jednakże wiadomości to wielce prawdopodobne, 
gdyż przejeżdźując przez Kazwin słyszałem tam 
niepokojące pogłoski, iż jak tylko przeszła ka- 
rawana z Bagdadu, pojawiła się w mieście ja- 
kaś choroba, z której ludzie umierają w kilka 
godzin. O ile mi wiadomo, ze strony Rossyi 
nie przedsięwzięto dotąd żadnych środków, aby 
pod tym względem zebrać jakiekolwiek wiado- 
mości, tymczasem przewóz owoców i wełny z 
prowineyj wyżej wymienionych do Rossyi roz- 
począł się już, jak zwykle w jesieni“. 

— Emcyklopedya chińska. Cesarz 
państwa niebieskiego polecił akademii pekiń- 
skiej, aby wygotowała nowe wydanie wieikiej 
encyklopedyi urzędowej chińskiej. Olbrzymie to 
wydawnictwo nie podlegało poprawkom prze- 
szło sto lat. To też okaże się potrzeba poro- 
bienia licznych zmian w wielu działach. Eney- 
klopedya nie zamieszcza żadnych wiadomości o 
telegrafie, świetle elektrycznem, machinach pa- 
rowych, fotografii i t. p. W eneyklopedyi znaj- 
duje się jeszcze hypoteza, że ziemia nieruchoma 
stanowi centrum wszechświata, bez uwzględnie- 
nia Kopernika i Galileusza, 


— Koleje chińskie. Zdaje się, że mo- 
żna obecnie uważać budowę kolei w Chinach 
na rzecz zupełnie pewną. Podobno młody ce- 
garz chiński, który z początku obawiał się na- 
razić swojemu narodowi, wydał już rozkaz bu- 
dowania wielkiej linii z Pekinu do Hankoi, za- 
raz po uzyskaniu potrzebnych na to funduszów, 
Pierwsza ta linia chińska, długa przeszło na 
1000 klm., ma iść z Pekinu wprost na połu- 
dnie przez port morski "Tientsin, następnie w 
nizinie rzeki Żółtej ma dotknąć całego szeregu 
wielkich miast, nieraz nawet z nazwy niezna- 
nych w Europie, wreszcie dotrzeć do miasta 
Hankoi nad rzeką Błękitną, jednego z trzech 
wielkich portów otwartych dla handlu z Euro- 
pa. O handlu tego miasta można mieć pojęcie, 
gdy powiemy, że w r. z. sięgnął cyfry 11 mi- 
lionów ft. szter. (276 mil. fr.) Kiedy linia po- 
wyższa będzie gotową, nie wiemy; wiadomo 
tylko, że nie ma już obecnie przeszkód ze stro- 
ny rządu, co powinno wpłynąć na szybki bieg 
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Notatki literacko-artystyczno, 


PADANIE 


Z teatru. Obszerniejszą ocenę przed- 
stawienia „Pepy“ musimy z powodu słabości 
naszego sprawozdawcy, odłożyć do trzeciego 
przedstawienia. Notujemy tylko, że utwor Meil- 
haca i Ganderaxa, jak się należałe spodziewać, 
wywołał żywe zainteresowanie, co już samo po- 
winno przekonać dyrekcyę, że tylko komedye 
wyższa, nie zaś rozmaite „Wesela Landsziur- 
mistów* zdołają przyciągnąć publiczność naszą 
i przywiązać do teatru. 

Godzi się też przy tej sposobności przy- 
poranieć i to, co jednoz pism warszawskich z 
powodu śmierci Augiera podniosło. Działo się 
to w Krakowie za dyrekoyi p. Koźmiana; da- 
wano jedną za sztuk Augiera — bez powodze- 
nia kasowego. Znawcy chodzili... tłum wolał 
piwo u Hawełki. (( wczesny reżyser teatru chciał 
tedy afisz zmienić, ale p.— Koźmian nie pozwo- 
lił na to, Zmieniać afisz po dwukrotnem przed- 
stewieniu Augiera! zawołał — to niepodobna, 
Augier powinien być grany 20 razy! 

I był grany, a dzięki temu wyrabiać się 
począł w Krakowie prawdziwy smak artystycz- 
ny i zamiłowanie do teatru. Rzeczą jest dyrek- 
cyi nadać kierunek i nie poddawać się chwilo- 
wym kaprysom publiczności, które są zawsze 
chwiejne i zmienne. Ale idzie przedewszystkiem 
o lo, aby sama dyrekcya wiedziała co i jak 
grać należy, aby miała system pewny i ład w 
repertoarzu, aby miała program działanie, 

Cieszymy się niemało, że główną rolę 
Pepy obięła panna Praznik, Jestto niewątpii- 
wie postęp od ról ściśle naiwnych — postęp, 
który oddawna uważaliśmy za konieczny. Pan- 
na Pysznik ma bezzaprzeczenia talent niepospo- 
lity, który powinien coraz się rozwijać i się- 
gać coraz wyżej. Jest dużo uczucia w jej grze, 
dużo wdzięku, bardzo wiele miary artystycz- 
nej, — artystka mówi ładnie, porusza się zgra- 
bnie i umie używać głosu, który wyrażać po- 
trafi najczystsza uniesienia liryczne, Szkoda ty- 
lu warunków do ról wyłącznie naiwnych. To 
też dowiedzieliśmy się z prawdziwem zadowole- 
niem, iż pannie Pysznik poruczoną została io- 
la „Pepy“. Jeżeli w składzie personalu naszej 
sceny jest jeszcze inna artystka, mogąca grać 
tę samą rolę, tam iepiej, — dawniej „dublo- 
wanie* ról było u nas we zwyczaju, który i 
artystom i publiczności na dobre wyc hodził. 
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Koncert. Niejednokrotnie już pragnęliś- 
my słów parę wypowiedzieć w sprawie tak 
zwanego „urządzania“ koncertów. W latach 
bowiem ostatnich pojawiły się u nas produkcye, 
które w niczem nie przynosząc korzyści kon- 
certantom, publiczności nie dawały najmniej- 
szego zadowolenia artystycznego; nie miały 
zatem właściwie żadnej racyi bytu. Koncerta 
takie powinny być raz na zawsze zaniechane, 
z czem do tak zwanych pp. aranżerów się od- 
nosimy. Oni dają koncertom firmę, oni też od- 
powiadają za rezultaty artystyczne. Że kasowe 
są zazwyczaj nader smutne, to już nie nasza 
rzecz ; dziwimy się tylko, że własnie owe ty- 
siączne kłopoty urządzania, zakończone niedo- 
borem finansowym, nie zniechęcą raz ostate- 
cznie wszystkich tych „odważnych“, którym 
wbrew przysłowiu fortuna nie sprzyja. 


Czyż chodzi o zrobienie sobie imienia? o 
uzyskanie artystycznego sukeesu?. Tą drogą 
postępuje się raczej wstecz. Zebrawszy kilka 
sił słabych, których prymitywne  produkcye 
niestety nawet młodością nie dadzą się uspra- 
wiedliwić; nie podobna osiągnąć żadnego arty- 

jstyomego rezultatu, Zapłata zań, powiedzmy o0- 
; twarcie, jest zwykle uśmiech politowania, połą- 
| czony z ironieznemi oklaskami. Czy nie jest to 
teo najmniej niedelikatnością narażać na podo- 
| bne przyjęcie osoby, które w zaciszu domowem 
mogą się cieszyć zasłużoną sympatyą i powa- 
żaniem całego otoczenia ? Czy nie jest to lek- 
ceważeniem publiczności podawać jej podobne 
pzodukoya boé przecież nie wszyscy umieją 
się bawić nieudanym kcneertem, prawa zaś żą- 
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budowy. Zdaje się atoli, że największe korzy- | dania od koncertu, muzyki bodaj najskromniej- 
ści z tej linii oraz wszelkich innych, które mą- , szej, niepodobna płacącej publiczności odmówić, 
ją być zbudowane, osiągną Anglicy i Niemcy, Uwagi powyższe podyktował nam wezoraj- 
które to narody dziś prawie wyłącznie posiada- | szy koncert w sali kasynowej; koncert, którego 
ły handel z Chinami, | jedynem usprawiedliwieniem jest ta okoliczność, 


— Dla nieżonatych. W tych dniach, | 2 znaczna większość słuchaczy „używała“ go 
nowojorskie gazety wydrukowały spis 38 wdó- | bezpłatnie. F 
wek, których bogactwo w ogólnej sumie! Produkcye wokalne, noszące na sobie 
1,500,000.000 dolarów wynosi, i 14 panien | wszelkie cechy surowości, lub najtrywialniejszych 
mających 70.500.000 dolarów. Najcieplejsze są ; sspiracyj teatralnych; fortepianowe pozbawione 
wdówki: pani Griinowa mająca 200,000.000 j | najpierwszych warunków poprawności; z jednej 
p. Garrett'owa 100,000.000 majątku. Í strony całe zastępy głosowych dzwięków nie- 

zgrabnych, nieczystych lub dziwacznych; z dru- 
| giej całe szeregi o” ooa mj 
s 2 : A odwójnie uderzanych, pedałów źle zastosowa- 

— Nieustająca wystawa zjednoczo- | ei R a a t ad — oto 

nego Towarzystwa przyjaciół sztuk piękuyeh, | á AR ki 

i obraz wezorajszej muzyki... 

przy placu św. Ducha l. 10, I piętro, otwar- | Pa PE ; 
tą jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po, Czyż potrzeba wymieniać nazwiską tych 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę | koneertantów? Mamy nadzieję, iż łaskawi czytel- 
L5 ot, w dni powszednie 30 ot. Dla członków , nicy udzielą nam absolucyi, jeżeli powodowani 
wstep wolEF. , delikatnością zamilezymy je. Mamy raczej słuszne 
| powody wymienić nazwiska tych, którzy nie 
; wzięli udziału w koncercie mimo, iż figurowali 
na afiszach. Była to panna Podgórska, znana 
zaszczytnie młodą wiolinistka i p. Zawadzki, 
deklamator. Oboje mogli niezawodnie, częściowo 


przynajmniej, ocalić niefortunny wczorajszy kon- 


cert.... i 
St. Niewiadomski. 


Zapowiedzianewydawnietwo „Wiel- 
kiej illustrowanej Encyklopedyi powszechnej", 
organizując przyszłą pracę, rozłożyło ją na 
obszerne według natury przedmiotów działy, za- 
wiadywanie temiż powierzając uproszonym spe- 
cyalistom, do których należeć także będzie: 
układanie spisów artykułów, wskazywanie auto- 
rów doich opracowania, baczenie, ażeby artykuł 
charakterem i rozmiarem odpowiadał zadaniu 
eneyklopedycznemu i wreszcie utrzymanie syme- 
tryi w układzie ze względu na całość. W źjaki 
zaś sposób całość pracy rozdzieloną ipod czyje 
zawiadywanie oddaną została , przedstawia roz- 
kład następujący: 1) Filozofia z estetyką i hi- 
storyą sztuki: Seweryn Smolikowski. 2) Nauki 
historyczne: Tadeusz Korzon, Władysław Smo- 
leński, Aleksander Szumowski 3) Nauki spo- 
łeczne i prawne (kierownicy zostaną później 
ogłoszeni). 4) Literatura: dr. Piotr Chmielowski, 
Edward Grabowski, Kazimierz Kaszewski. 5) 
Językoznawstwo: dr. Jan Karłowicz. 6) Nauki 
fizyczno - matematyczne: Stanisław Kramsztyk. 
7) Historya naturalna: Prof. dr. Jerzy Aleksan 
drowiez, prof dr. Karol Jurkiewicz. 8) Mecha- 
nika stosowana, inżynierya i budownictwo: in- 
żynier Edmund Diehl. 9) Nauki lekarskie: prof. 
dr. Henryk Łuczkiewicz. 

Powyższy komitet redakcyjny, w miarę 
potrzeby wzmocniony nadto zostanie w niektó- 
rych działach nowemi siłami naukowemi, 0 czem 
w swym czasie nie omieszkamy zawiadomić. 
Z tak więc znakomitemi jak dotychczasowe si- 
łami, przy przyrzeczonem współpracownietwie 
wszystkich celniejszych w kraju pisarzy, wyda- 
wnictwo ma nadzieję możliwie prędko cel osią- 
gnąć. Nie waha się jednak upraszać każdego 
kogo sprawa piśmiennictwa obchodzi, o wska- 
zówki i rady, z których, o ile okażą się poży- 
tecznemi i praktycznemi, skorzystać nie omieszka. 


Z Akademii.; Wydział filologiczny 0d- 
będzie posiedzenie w piątek d. 8 listopada br. 
o godzinie 6 wieczorem. Porządek dzienny: 1) 
prof. Wł. Łuszczkiewicz: Przyczynek do histo- 
ryi architektury dworu szlacheckiego w Polsce 
w wieku XVI; 2) prof. K. Morawski przed- 
stawi rozprawę dra Zygmunta Celichowskiego 
„O Kwiatkowskim*; 8) sekretarz złoży pracę 
p. Edwarda Porębowicza p. t: Imiona ludów 
słowiańskich w starofrancuskich Chansons de 
Geste; 4) sekretarz przedstawi rozprawę p. 
Lettnera p. t: „Istota, budowa i stanowisko 
agonu w Arystofanesowych komedyach*,= Na- 
stępnie odbędzie się posiedzenie ściślejsze. 


Chałubińskiemu poświęcają dzienniki 
warszawskie obszerne i bardzo gorące wspo- 
mnienia. Podług dzienników krakowskich zmar- 
ły wyraził życzenie, aby go pochowano w Za- 
kopanem, Obecnie powstał projekt, aby zakupić 
dom, w którym mieszkał, i tam pomieścić mu- 
zeum tatrzańskie noszzące jego imię. Będzie to 
niezawodnie najlepszy sposób uczczenia pamięci 
znakomitego lekarza. 


Nowy dramat literata niemieckiego Hu- 
gona Lublinera, p. t. „Der Name“, wystawio- 
ny w berlińskim teatrze rządowym, nie miał 
powodzenia. Przedmiotem tego dramatu jest u- 
bieganie się w sferach towarzyskich i artystycz- 
nych o t. z. dobre lub znane nazwisko. Po- 
mysł bardzo dobry do komedyi, do satyry, nie 
wystarcza do dramatu, zwłaszcza pod piórem 
literata niemieckiego, który nie raczy uwzglę- 
dniać elementarnych zasad techniki scenicznej. 


Poważna francuska krytyka omawia- 
jąc najnowszą sztukę Daudeta, robi pewne za- 
strzeżenia tak co do pomysłu, jak i samego wy- 
konania. Sarcey w Temps opowiedziawszy 
sztukę, zamyka swój sąd w następujących sło- 
wach: „Jako studyum charakteru jest ona bar- 
dso powierzchowną, a jako dramat, nie jest do- 
syć jasną; jest to szereg ładnych scen epizo- 
dycznych naprzemian wesołych i czułych, któ- 
re zdradzają bystrego i głębokiego obserwatora. 


Styl sztuki jest prześliczny i jakiekolwiek mo- | które tyczy się złożenia mandatu członka | kładania planów naukowych i zmian w tych 
¿na mieć zdanie o niej, trzeba przyznać, że jest | Wydziału krajowego przez dostojnego Pre- | planach, przed 


Prymasa Wojciecha Baranowskiego z początku sze dzięki a przytem wyrazić żal z powodu 
i siedmnastego wieku. bliskiego ustąpienia i uznanie za dotych- 
"czasową tak długą w Wydziale krajowym 

racę. 

Mikołaj Czernyszewski, jeden z naj- ` j re też, że odpowiem uczuciu tej 
wybitniejszych pisarzy rossyjskich, zmarł 28 Izby i całego kraju, jeżeli przy tej sposo- 
z. m. w rodzinnem swem mieście Saratowie, bności wyrażę wdzięczność i cześć mężowi, 
w 61 r. życia. Dzieła jego wywarły wpływ | co jako młodzieniec już się dla sprawy pu- 
niemały na socyalne stosunki Rossyi, Powieścią | blicznej poświęcał, później brał udział w 
swą „Co robió?*, jakoteż pismami treści naro- | pierwszych początkach i walkach życia par- 
dowo - ekonomicznej i polityczno literackiej po- | lamentarnego w Austryi a dziś po tak dłu- 
pchnął Czernyszewski społeczeństwo rossyjskie gim zawodzie publicznym znajduje w sobie 
w wir rewolucyjnych dążeń. W r. 1864 zesła- | jeszcze dość sił i dzielności, by z chlubą 


ny na Sybir, przebywał tam przez lat 19. Do- | dla siebie 
piero w lecie r. 1888 car go ułaskawił. 


GOSPODARSTWO 1 HANDEL 


Bank krajowy Królestwa Galieyi i Le- 
domueryi z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem. 


Stan z dniem 31 października 1889. 
Asygnaty, czeki 1,922.384 zł. 08 et. 
Emisye: a) 41, procen(owe listy zastawne 


CUR» 


munalne I Em, 1,170.900 i. w. Razem. 
16,242.000 zł. i. w. 


*,* Targ zbożowy. *) Dnia 8 listopada 
r. 


Lwów, Pszenica 7:40 do 8:40, żyto 6:60 
do 7:20, owies obroczny 6:80 do 7:50, jęczmień 


1889 


do ——-, koniczyna czerwona 45'-- de 65'-—, 
koniczyna biada —'-— do -—* koniczyna 
szwedzka —'—— do —, 


Tarnopol, pszenica 7:20 do & —, 


żyto 


owies 6:— do 710, groch 6— do 8—, wy- 
ka 4:80 do 525, rzepak —*— do 15— Inian- 
ką —'—, koniczyna czerwona —'— do ——, 
koniczyna biała do koniczyna 
szwedzka —*— de ——. 

Podwołoczyska, pszenica 7: — do 7:70, 
żyto 6:40 do 6:80, jęczmień 650 do 8—, o- 
wies 66— do 665, groch 6— do 8—, wyka 


U 


— — do — —, rzepak 15— do 16—, laian- 
ka —'— do —'—, koniczyna czerwona —*— 
do —'—, koniczyna biała —'— do —- —, ko- 
niczyna szwedzka —'— do —' —. 
Jarosław, pszenica 740 de 8:40, 


żyto 6:65 do 7:25, jęczmień 6:50 do 8—., 
owies 650 do 7:50, groch 6— do 850, wy- 


ka — — do —*—, rzepak 15:50 do 16— 
Inianka —'— do —'—, koniczyna czerwona 
—'—, do —'—, koniczyna biała —---, do 
—'—, koniczyna szwedzka —'— do m—'—, ty- 
motka — -—- do —, 


Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 
Chmiel od 20— do 40:— zł. za 56 
kilo, loco Lwów, nominalnie. 

Okowita gotowa za 10:000 litrów pre 
loco Lwów 11:25 do 11:75 zł. 


Owies silnie poszukiwany przez kupców 
i producentów na zaspokojenie folwarcznych po- 
trzeb. 


+) Przedruk wzbroniony 


OSTATNIA POCZTA 


OO ZOE R O O COO O OZ W Z O O Z o m R 
l 


Sejm krajowy. 


(L.) XIV posiedzenie zagaił dzisiaj JE. 


15,071.100 zł. i. w. b) 5 pre. obligacye ko- | 


6:50 do 8*—, rzepak 15— de 15°70, groch 
6'— do 8:50, wyka 5'15 do 550, bwshik 
—*— do -—, hreczka —'-— do —-*—, kuku ; 
rudza —*— do —'—, chmiel za 56 kile —-*— 


6:50 do 7:—, jęczmień browarny 6:50 do 7:75, ; 


i pożytkiem dla kraju zajmować 
| pierwszorzędne w Radzie państwa stanowi- 
| sko, Niechże Bóg pozwoli Mu jeszcze dłu- 
| gie lata piastować ten urząd, na którym 
zdobył sobie tak powszechne uznanie, a 
który piastuje z chlubą nie tylko dla sie- 
bie ale i dlu naszego kraju. (Huczne okla- 
ski i brawo). 

Pos. Jaworski jako najdawniejszy 
kolega parlamentarny dr. Smolki przyłącza 
się do słów JE. Marszałka i w imieniu ko- 
legów składa dr. Smołce najgorętsze po- 
dziękowanie za długoletnią i znakomiłą pra- 
cę dla dobra kraju, która nie tylko przez 
sam kraj, ale także daleko poza jego gra- 
i nicami znalazła uznanie. Mowca kończy ży- 
i czeniem, ażeby Bóg pozwolił weteranowi na 
(polu pracy publicznej jeszeze długo praco- 
| wać w jak najczerstwiejszem zdrowiu. 
| Pos Romańczuk nietylko w imie- 
iniu swoich kolegów w Sejmie ale także w 
imieniu wszystkich Rusinów w kraju, przy- 
łącza się do słów uznania dla JE, Smolki, 
którego działalność długoletnia odznaczała 


się zawsze niezwykłą sprawiedliwością i 
bezstronnością w obec Rusinów. (Muczne 
! oklaski). 


JE. dr. Smolka wzruszony tą owa- 
: eya podziękował w serdecznych słowach za 
i wyrazy uznania. Ulegając życzeniu JE. Mar- 
szałka, zatrzymał jeszcze chwilowo kiero- 
wniętwo Departamentu z powodu, iż nie 
ma zastępcy, a są jeszcze do spełnienia 
ważne czynności. Pomimo, iż już w piśmie 
jdo JE. Marszałka podziękował wszystkim, 
i którzy w długim szeregu lat wspierali go 
| pracą, dziękuje JE. Smolka jeszcze z tego 
Po tak JE. Marszałkowi, jakoteż kole- 


gom z Wydziału krajowego i współpraco- | 


| 


| Pos. Włodzimierz Kozłowski umo- 
tywował swój wniosek w sprawie zbadania 
stron ujemnych tkwiących w statutach, u- 
stroju i zwyczajach wiedeńskiej giełdy dla 
mąki i ziemiopłodów. Wniosek swói oparł 
p. Kozłowski na następujących powodach: 
Obok konkurencyi zamorskiej, rossyjskiej i 
ceł niemieckich obrót terminowy zbożem, 
często tylko fikcyjnie za przedmiot handlu 
służący, staje się przyczyną obniżania ceni 
utrudnienia zbytu; usiłowania do sztucznego 
podwyższania lub obniżania cen ziemiopło- 
dów w miarę wykupna rzeczywistych zapa 
sów z pierwszej ręki łączą się zawsze z nie- 
korzyścią dla producenta; usunięto z prze- 
disów i zwyczajów giełdowych obowiązek 
dawania zadatku na znak zawiązania umo- 
wy, przeto wyuzdana gra giełdowa na dy- 
ferencye odbywa się często bez żadnego ry- 
zyka; w skutek wpływu iuteresowauych kon- 
sorcyów ocenienie jakości ziarna bywa czę- 
sto stronniczem,a domieszki poślednich ga- 
tunków zboża rossyjskiego, psują reputaeyę 
zbożu krajowemu; obr ty terminowe na dy- 
ferencye na giełdzie wiedeńskiej mogą skar- 
bowi państwa dostarczyć środków podatko- 
wych w większej mierze, aniżeli proponuje 
projekt ustawy o podatku giełdowym przez 
komisyą Rady państwa wypracowany. Dla 
tych powodów wnosi mowca: 

Wzywa się Rząd: 1) do zbadania w 
drodze ankiety z delegatów Towarzystw go- 
spodarskich, giełd i izb handlowych złożo- 
nej, stron ujemnych, tkwiących w statutach, 
ustroju i zwyczajach wiedeńskiej giełdy dla 
mąki i ziemiopłodów i do usunięcia ich w 
drodze rozporządzeń administracyjnych ; 2) 
do przedłożenia Radzie państwa projektu 
ustawy, któraby a) odmówiła pretensyom z 
obrotu terminowego na dyferencye na wie- 
deńskiej giełdzie dla mąki i ziemiopłodów 
prawa zaskarżalności w polubownych sądach 
giełdowych; b) któraby zwukazała zawierać 
umowy terminowe w obrocie zbożowym bez 
zapłaty zadatku niższego od 1 złr. za 100 
kilogr.;8) do porozumienia się z kr. węgier- 

| skiem ministerstwem handlu w celu przed- 
jłożenia Iubom węgierskim projektu podo- 
| bnej ustawy dla giełdy peszteńskiej przez 
| rząd węgierski w myśl życzeń w węgier- 
l skiej Izbie poselskiej wyrażonych. 

Wniosek powyższy przekazano komi- 


iwnikom w Wydziale za życzliwe względy i| syi gospodarstwa krajowego. 


łączy życzenie, ażeby w Wydziale krajowym 
; panowała i nadal zgoda, wzajemna życzli- 
i wosé i solidarność (oklaski). 

Nowe petycye przekazano właściwym 
komisjom. 
i Komisarz 


rządowy, radca Namiest- 


| nietwa dr. Br. Łoziński, odpowiedział | 


ina interpelacyę dr. Goldmana i tow. 
i w sprawie okólnika kraj. Rady szkolnej, co 
| do używania w prywatnych zakładach na- 
ukowych podręczników  nieaprobowanych 
przez kraj. Radę szkolną, co następuje: 

| C. k. Radzie szkolnej krajowej służy 


|z mocy ustępu 5, artykułu III statutu orga- | 


| nizacyjnego wyłączne prawo aprobowania 
j podręczników dla szkół ludowych bez różni- 
| cy kategoryi, i dla szkół średnich. Prawo 
to nie może być uszczuplone w żadnym kie- 
runku, Kompetencya kraj, Rady szkolnej do 
| zarządzeń w powyższym kierunku uznaną 
została $$. 7 i 4 państw. ustawy z 25 maja 
1868 i $. 74 ust. państw. z 14 maja 1869 r. 
la to w związku z postanowieniami $. 8 tejże 
| ustawy. Z zacytowanego brzmienia artykułu 
(III statutu organizacyjnego kraj. Rady szkol- 
nej i z przytoczonych wyżej dalszych po- 
stanowień prawnych, wynika, że kompeten- 
jcya ta rozciąga się tak na zakłady publiczne 
j jak i prywatne. W zakwestyonowanym przez 
| interpelantów reskrypcie kraj. Rady szkolnej 
| powołano S$. 70, 71 i 78 państw. ustawy 
z 14 maja 1869 z tego powodu, że para- 
grafy te mieszczą się w tym rozdziale do- 
piero co powołanej ustawy, na którego 
| podstawie władze szkolne zezwalają na 
i otwieranie prywatnych zakładów naukowych 
i na którego podstawie wszystkie zakłady 


Pos. Fruehtman przedłożył sprawo- 
zdanie komisyi gminnej w przedmiocie sto- 
, sunków służbowych pisarzy gminnych w gmi- 
| nach wiejskich —- które to sprawozdanie po- 
„daliśmy w streszczeniu w poprzednim nu- 
| erze. 

W dyskusyi ogólnej J. E. Łudwik hr. 
| W odzieki, zamiast projektu ustawy, przed- 
łożonego przez komisyę gminną, zapropono- 
(wał przyjęcie następującej rezolucji: 
| Celem nłatwienia gminom wyboru pi- 

sarzy gminnych i zapewnienia gmin o nale- 
| żytej tychże pisarzy kwalifikacyi, poleca się 
Wydziałowi krajowemu : 

1) ażeby w drodze rozporządzenia u- 
stanowił komisye egzaminacyjne, przed któ- 
| remi kandydaci na pisarzy gminnych mogliby 
wykazać się ze znajomości ustaw i przepi- 
sów, odnoszących się do całego zakresu 

działania zwierzchności gminnej oraz zna- 
jomości manipułacyi urzędowej i kasowej, i 
| postarał się w tym celu o współdziałanie 
le. k. Namiestnietwa. 

| 2) ażeby w drodze okólnika wezwał 
i wydziały powiatowe o wpływanie na gminy 
|w tym kierunku, aby kandydatom tak kwa- 
liikowanym przy obsadzaniu posad pisarzy 
gmiunych dawały pierwszeństwo. 

Pos. dr. Zbyszewski przemawiał 
za przyjęciem przedłożonego przez komisyę 
projektu ustawy. 

i Pos. Polanowski przemawiał za 
| przystąpieniem do dyskusyi szczegółowej 
| nad przedłożonym projektem ustawy i za- 
| powiada poprawki w dyskusyi szczegółowej, 
Do głosu zapisali się dalej: za pro- 


Marszałek krajowy o godzinie 11 min. 30 i naukowe prywatne, podlegające miejskiej | jek tem ustawy przedłożonym przez 

przed południem i polecił sekretarzowi pos. Radzie szkolnej okręgowej we Lwowie, opie- | komisyę gminną pp.: Okuniewski, Roma- 

Aut. hr. Wodziekiemu odczytać pismo |rają swoją prawną egzystencyę, a dalej | nowicz, Abrahamowicz,  Teliszewski, Wła- 

JE. dr. Franciszka Smolki, które w do-|z tego powodu, że wspomniany w ustępach | dysław hr. Koziebrodzki, a przeciw pro- 

| słownem brzmieniu podaliśmy wczoraj, a|3 i 5 §. 70 tejże ustawy obowiązek przed. | JOU ustawy pp.: Ludwik hr. Wodzi- 
i | jeki i ks. Eustachy Sanguszko. 

zakładu i Po przemówieniach pp. ks. Sanguszki, 


wprowadzeniem s RE : s 
|J. E. Wodzickiego, Okuniewskiego, Roma- 


zydenta Izby poselskiej Rady państwa. | 
Po odczytaniu pisma JE. dr. S m olki 


w życie, mieści w sobie także obowiązek 
przedkładania podręczników , gdyż podręcz- 
przemówił JE. Marszałek krajowy jak na- | niki muszą stosować się treścią i układem 

Panna Nikita młoda i głośna w Eu- | stępuje: do planu naukowego. W zakwestyonowa- 
ropie spiewaczka przybędzie w tym miesiącu į Podając do wiadomości wysokiej Tzby | nym przez interpelantów reskrypcie krajo- 
do Lwowa, gdzie raz jeden wystąpi z koncer- | dopiero co odczytane pismo JE. posła dr. | wej Rady szkolnej zwrócono w interesie 
tem. Panna Nikita śpiewała z powodzeniem we | Smolki, mam zaszczyt wiadomość tę uzu- j samych prywatnych zakładów naukowych 


zajmującą od początku do końca.* 


|nowicza i Chamea, zabrał głos komisarz 
rządowy radca dr. Łoziński, w celu za- 
| znaczenia stanowiska, jakie Rząd zajmuje 
| w obec przedłożonego projektu ustawy. Wy- 
| wód dr. Łozińskiego podamy jutro w do- 
słownem brzmieniu, 


wszystkich stolicach. 


Wydany Świeżo nakładem Pusteta w 
Ratyzbonie WESTA, Jahrbuch 
na r. 1890 zawiera pomiędzy innemi artykuł 
„o starych polskich kompozytorach kościelnych 
i ich dziełach“, pióra dyrygenta archikatedral- 
nego w Poznaniu, ks. dr. Surzyńskiego. 

Jako wzór starej polskiej muzyki kościel- 
nej umieszczony został tamże sławny motet 
wielkanocny Haec dies quam fecit Dominus 
Mikołaja Zielińskiego, nadwornego organisty 


pełnić oznajmieniem, że zaraz po otrzyma- | uwagę na wynikającą z ustawy z 14 maja , Po przemówieniu dr. Łozińskiego , 
|niu tego pisma, udałem się osobiście do | 1869 odpowiedzialność wobec władz i na- | zabierał jeszeze głos pos. Abrahamowiez za 
Jego Ekscelleneyi z prośbą by na razie u- | stępstwa prawne, jakie pociągnęłoby za projektem ustawy, | ią zgłosili się dalej 
|rzędowania jeszcze nie składał i departa- | sobą niezastosowanie się do obowiązujących | 0 głosu pp. e 4 i hr. Lassocki, 
! ment I Wydziału krajowego dalej prowa- | ustaw. przeciw projektowi Po] pp.  Teliszewski, 
| dził, dopóki wybory do nowego Wydziału Z porządku dziennego przekazał Sejm | Włodz. Koziebrodzki, Polanowski i Kramar- 
| przez wysoki Sejm dokonane nie zostaną. | w pierwszem czytaniu komisyi prawniozej czyk za projektem. m i 
JE. dr. Smolka przychylił się do mojej | sprawozdanie Wydziału krajowego, z wnio- Na wniosek pos. Wojciecha hr. D zie- 
i prośby i obiecał czynności urzędowe pełnić | skiem udzielenia Rządowi opinii eo dojduszyekiego % powodu spóźnionej po- 
tak długo, dopóki następca jego niezostanie | przeniesienia miejscowości Magdalówka | ry (godzina 2 mm. 45) zamknął JE. Mar- 
obrany i urzędu nie obejmie. z okręgu sądu powiatowego w Mikulińcach szałek posiedzenie, przedtem jednak oznaj- 
Niech mi wolno będzie z tego miej- ji starostwa w Tarnopolu, do okręgu sądu, mił, że mowcą generalnym został wybrany 
Sea złożyć za to Jego Kksellencyi najszczer- | powiatowego i starostwa w Skalacie. hr. Męciński; pp. posłowie, którzy oświad- 


czają się za wnioskami komisyi, nie wybrali 
jeszcze mowey generalnego. 

Pos. ks. Sawa odparł twierdzenie je- 
dnego z poprzednich moweów, jakoby Rady 
powiatowe były ekspozyturami e. k. Sta- 
rostw. 

Następne posiedzenie jutro. 


Poł. Corr. pisze: Wedle naszych in- 
formacyj potwierdza się wiadomość, iż ce- 
sarz Wilhelm II i Najj. Cesarz Franciszek 
Józef, przy sposobności powrotu monarchy 
niemieckiego za Wschodu, spotkają się w 
Austryi. Życzenie spotkania się, które bę- 
dzie miało zupełnie niewymuszony i przy- 
jacielski charakter i przy którem zaniecha- 
nem będzie wszelkie wspanialsze przyjęcie, 
odnieść należy, jak się zdaje, do tej oko- 
liczności, iż cesarz Wilhelm II tej jesieni 
nie mógł wziąć, jak zwykle, udziału w po- 
lowaniach dworskich w Styryi. Zjazd na- 
stapi prawdopodobnie w Insbrucku, gdyż 
jest rzeczą pewną, iż cesarz Wilhelm po- 
wracać będzie przez Brenner. Dzień zjazdu 
dotąd nie jest jeszcze dokładnie oznaczony 
i zależy z jednej strony od przebiegu pod- 
róży morskiej niemieckiego monarchy, a z 
drugiej od tego, jak długo potrwa wycieczka, 
jaką cesarz Wilhelm II po swojem przy- 
byciu do Wenecyi podejmie w dolinę Aosty, 
aby tamże wziąć udział w polowaniu na 
kozice. 


Z Wiednia telegrafują do Czasu: Hr. 
Herbert Bismarck w powrocie z Konstanty- 
nopola zatrzyma się w Peszcie, z kąduda 
się do Gödöllö dla złożenia Najj. Cesarzowi 
austryackiemu sprawozdania, następnie kon- 
ferować będzie z p. Tiszą, a wreszcie albo 
hr. Herbert Bismarek tu przyjedzie dla wi- 
dzenia się z hr. Kalnokym, albo hr. Kal- 
noky uda się do Gödöllö. 


Fremdenblatt odbiera z Berlina pod 
dniem 6 b. m. następującą depeszę: P. Mi- 
nister hr. Kalnoky w ciągu dnia wczoraj- 
szego przyjmował obecnego kierownika u- 
rzędu Spraw zagranicznych, podsekretarza 
stanu hr. Berchema, poczem zwiedził nowy 
pałac ambasady austro-węgierskiej, po któ- 
rym oprowadzał go baron Eisenstein. Dzi- 
siaj rano opuścił p. Minister Berlin, udające 
się najpierw do dóbr swoich w Czechach, 
gdzie zabawi dzień jeden i powróci prawdo- 
podobnie w piątek do Wiednia. 


W dobrze poinformowanych kołach 


zapewniają, iż zjazd hr. Kalnoky'ego z ks. 


Bismarekiem miał bezwzględnie serdeczny 
i przyjacielski charakter, który stwierdził 
ponownie ścisłość stosunków obu mężów 
stanu i reprezentowanych przez nich mo- 
carstw. Rezultaty ostatniej wizyty cara w 
Berlinie, które mogą być uważane jako 
wzmocnienie nadziel w utrzymanie pokoju 
europejskiego, stały się jeszcze cenniejs.e- 
mi skutkiem zjazdu we Friedrichsruhe. W 
spotkaniu tem można śmiało upatrywać 
nowe rękojmie dla widoków pokojowych w 
w najbliższej przyszłości. 


Po powrocie z Konstantynopola cesarz 
Wilhelm uda się 16 b. m, do Darmsztadu 
dla odwiedzenia dworu tamtejszego. Dnia 
17 b. m. cesarz będzie w Worms, następnego 
w Kobleneji. 

Parlament niemiecki ukończył już roz- 
prawę nad ustawą przeciw socyalistom, po- 
czem przekazano projekt osobnej komisji, 
złożonej z 28 ezłonków. Za projektem prze- 
mawiał narodowo-liberalny poseł Kiillemann, 
przeciw Decken, członek centrum, i Bebel. 


Król Milan, który, jak to już wiado- 
mo, przybył d. 6 bm. wieczorem z Paryża 
do Wiednia, zamierza w najbliższym czasie 
udać się do Belgradu, a to rzekomo dla za 
twierdzenia zawartego między królową Na- 
talią i regencyą nowego układu. Ma on za- 
bawić w stolicy serbskiej 3—4 dni, Obiega 
pogłoska, iż car napisał list do królowej 
Natalii, zalecając jej porozumienie z Mila- 
nem, w celu uporządkowania sprawy wza- 
jemnych pobytów w Belgradzie i odwiedza- 
nia syna, co musi zapewnić spokój Serbii. 
Król Milan zamierza osiąść stale w Paryżu. 


Skupczyna przyjęła wniosek, który żąda, 
aby ministrowie i deputowani pojawi:li się 
przy uroczystych sposobnościach w staro- 
serbskim stroju narodowym. 


Journal des Dóbats dowiaduje się, że 


bawiący w Nicei Juliusz Ferry zachoro- | 


wał. Stan jego budzi poważne obawy. 


Margr. Castellane, były deputo- 
wany, zabiera powtórnie głos w dzienniku 
Gaulois, uważa on powrót Orleanów na tron 
francuzki za utopią i rzecz niemożliwą. 


a 


i Generał Boulanger chciał w celu ra- 
towania swej sprawy zwołać stronników 
swych na wyspę Jersey, aby się wspólnie 
względem kierunku dalszego działania na- 
radzić, odbiera jednak od przeważnej ich 
części odmowne odpowiedzi. Dziennik Co- 
carde oświadcza,fże żaden ze współpracow- 
ników jego nie weźmie udziału w zgroma- 
dzeniu wyznaczonem na 9go listopada b. r. 
Figaro zaś przytacza ośmieszające generała 
szczegóły, które go skłoniły do ucieczki w 
chwili najbardziej decydującej o losach je- 
go stronnictwa. Z odsłonień Figara wynika, 
że największego strachu nabawiły go osoby, 
które, należąc do policyi tajnej, umiały się 

jwkraść w jego zaufanie. 


Do Poł. Corr. donoszą z Rzymu: 
Naczelny komendant wojsk okupacyjnych 
w Massawie, generał Baldissera, w skutek 
nadwerężonego zdrowia, a specyalnie w sku- 
tek cierpienia oczu, jakiego się nabawił 
w gorącym klimacie afrykańskim, zmuszony 
jest złożyć komendę, i w ciągu grudnia, 
do którego czasu dokonaną będzie okupacya 
prowincyi Tigre przez króla Menelika, po- 
wróci do Włoch. Następcą Baldissery zosta- 
nie zamianowanyj komendant brygady w Ale- 
ksandryi, generał Orezo. 

Oprócz dziennika Fanfulla, który za- 
przeczył pogłosce o rzekomo mającej nastąpić 
podróży Crispiego do Berlina, podają dzien- 
niki włoskie doniesienia o źródle tej pogłoski. 
Rozgłosili to ludzie, którzy byli obecni przy 
powitaniu przez cesarza Wilhelma w Mon- 
za prezesa gabinetu włoskiego. Po wielu 
grzecznościach, któremi cesarz obsypał Cri- 
spiego, dodał monarcha: Eh bien, veneg 
donc me voir 4 Berlin. Pan Crispi jednak 
nie przywiązywał do tych słów innego zna- 
czenia, jak nadzwyczajnej uprzejmości i 
względów dlań monarchy niemieckiego, ale 
nie myślał wcale o podróży do Berlina. 
Komentarz zatem dorobili ci, którzy pogło- 
skę w dobrej wierze powtórzyli. 

Z Romanii donoszą, że w wyborach 
do rad gminnych odnieśli zwycięstwo so- 
cyaliści. W innych także prowineyach zwy- 
ciężyli przy wyborach do rad prowineyo- 
nalnych i gminnych radykalni lub socyali- 
ści. W Neapolu zwyciężyła przy wyborach 
do rady prowincyonalnej lista „związku 
uczciwych ludzi“ przeciw komitetowi „Ca- 
morra“. 


Z Luxemburgu dononoszą4, że powsze- 
chne wywołało zdziwienie otwarcie nowej 
sesyi bez mowy tronowej. Minister Eyschen 
jeździł wprawdzie do Hagi, ażeby zredago- 
wać mowę, nie został jednak przyjęty przez 
króla. Mówią coraz głośniej , że król podu- 
padł na zdrowiu i nie przyjmuje wcale i 
holenderskich ministrów. Z zamku Loo, 
gdzie przebywa, nie dochodzą żadne wiado- 


mości, ale rodzina królewska odbiera donie-- 


sienia niepomyślne. Mnóstwo aktów niezała- 
twionych spoczywa w ministerstwie, król 
bowiem nie przyjmuje ministrów i nie u- 
dziela podpisów. 


Jak niedawno pomiędzy Portugalią i 
Anglią, z powodu budowy kolei żelaznej De- 
lagoa w Afryce, toczył się spór ożywiony, 
ta obeenie o wiele groźniejszy zatarg wy- 
buchnął pomiędzy Portugalią a rządem Sta- 
nów Zjednoczonych Ameryki. Rząd republi- 
ki miał wystosować groźne ultimatum do 
Portugalii. Idzie o to, że przy budowie 
wspomnianej kolei, miało wielu obywateli 
amerykańskich udział w kapitałach, rząd 


republiki więc ujmuje się za akcyonaryusza- | 


mi amerykańskimi. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 8 listopada. Wiener Ztg. 
donosi że Najj. Pan nadał prezesowi 
sądu okręgowego w Stanisławowie 
|dr. Izydorowi Pasławskiemu, ty- 
tuł i charakter radcy dworu. 


Wiedeń, 8 listopada. P. 
ster hr. Kalnoky powrócił tutaj 


Mini- 


Wiedeń, 8 listopada. (Zel. pr.) | 
Nieustająca komisya Izby deputowa- 


nych dla narad nad ustawą karną 
zbierze się 16 b. m., albowiem ugrun- 
towaną jest nadzieja, że Sejmy, w skład 


których wchodzą jako posłowie, człon- 
kowie tej komisyi, zakończą; obrady 


do powyższego terminu. 


Hr. Kalnoky przybędzie w tych 


{dniach na dłuższy pobyt do Pesztu. 
Ks. Arcybiskup Morawski przy- 


ibyłztutaj, aby wziąć udział w konfe- | 


'rencyach biskupów. 


Praga, 8 listop. (Z Sejmu). Loże 
galerye przepełnione podczas dyskusyi 
adresowej. Riger uzasadniał wniosek 
większości, żądający natychmiasto 
wego przejścia do porządku dzienne- 
go nad adresem. Podczas mowy Ri- 
gera ogromny powstał hałas na ga- 
leryach. Juljusz Gregr odparł osobi- 
ste zaczepki Rigera. Edward Gregr 
bronił projektu jadresu w dwugodzin- 
nej mowie wśród ciągłych okla- 
sków Młodoczechów. Ks. Schwarzen- 
berg dowodził,j że czeskie prawo 
państwowe może być urzeczywistnio- 
ne tylko w zakresie ram konstytu- 
cyjnych. Wśród wielkiego zadowole- 
nia większości oświadczył książę, że 
on i jego koledzy pokładają ufność 
jedynie w słowach  Najjaśnicjszego 
Pana, w końcu zaś protestował prze- 
ciw wszelkiemu podziałowi kraju na 
dwie części, oświadczając , że przy 
silnem utrzymaniu form prawno-poli- 
tycznych możliwe jest wewnętrzne 
ustalenie pokoju w kraju. Jutro dal- 
szy ciąg obrad. 

Peszt, 8 listopada. (Tel. pryw.) 
Herbert hr. Bismarck, który tutaj ma 
dzisiaj przybyć, spotka się z cesa- 
rzem Wilhelmem przed powrotem do 
Berlina. Krążą pogłoski, jakoby miał 
być obecnym przy zjeździe Najjaśn. 
Pana z cesarzem Wilhelmem. 


Peszt, 8 listopada. Hr. Herbert 
Bismarck przybył tu z 40 osobami 
orszaku cesarskiego i prawdopodobnie 
jutro wyjedzie do Berlina. Część or- 
sząku uda się do Wenecji. 

Opawa, 8 listopada. Na posie- 
dzeniu sejmu był obecny Wrocławski 
ks. biskup dr. Kopp; biskup złożył 
przyrzeczenie. 


Parenzo, 8 listopada. Sejm u- 
nieważnił wybór Oontisa (z Poli) po 
kilkugodzinnej rozprawie. 


Wenecya, 8 listopada. Cesarz 
Wilhelm przybędzie tutaj 12 b. m. 

Wenecya, 8 listopada. Rada 
municypalna postanowiła wyjechać 
naprzeciw niemieckiej pary cesar- 
skiej, i towarzyszyć cesarzowi na 
gondolach, ozdobionych flagami aż 
do dworca kolejowego. Te same ho- 
nory zostaną oddane cesarzowej, któ- 
ra pozostanie na statku „Hohenzol- 
lern*, gdy będzie odjeżdżać na dwo- 
„rzec. W razie, gdyby cesarstwo przy- 
jbyli w nocy, Canal grande będzie 
oświetlony ogniami bengalskiemi. 
Berlin, 8 listopada. W ciągu 
„dalszych obrad nad ustawą o socya- 
(listach, przekazano przedłożenie ko- 
|misyi, złożonej z 28 członków. 
j Kanclerz ks. Bismarck odebrał 
,wczoraj po południu od cesarza tele- 
gram następujący: Po pobycie równa 
jącym się sennemu marzeniu, a który 
,skutkiem jak najhojniejszej gościnno 
|Ści sułtana, przeobraził się w sen 
|rajski, przepływam obecnie cieśninę 
| Dardanellów przy pogodzie pięknej. 


| Berlin, 8 listopada. (Tel. pr.) 
| Wiadomość o przyszłem spotkaniu się 
| Monarchów Austryackiego i Niemie- 
: ckiego, nadeszła do dzienników tutej- 
| szych niespodzianie. National Ztg. są- 
| dzi, że zjazd ten jest w związku z 
| zajściami politycznemi ostatnich cza- 
|sów. m. 

Osiek, 8 listopada. Biskup Stross- 
mayer założył rekurs przeciw zarzą- 


| dzonej sekwestracji. 


Paryż, 8 listopada. Zgromadze- 
nie około 60 republikańskich deputo 
wanych postanowiło jednomyślnie zwo- 
łać walne zgromadzenie deputowanych 
republikańskiej większości do pałacu 
Bourbonów na 11 b. m. celem nara- 
dzenia się i postawienia kandydatur 
na członków prezydyum Izby. Na 
wniosek Reinacha uchwalono wyklu- 
czyć z projektowanego zgromadzenia 
boulanżystów. 

Paryż, 8 listopada. Na wczo- 
'rajszym bankiecie dorocznym w re- 


dakcyi dziennika Journ. d. Dób. wy- 
powiedział Juliusz Say mowę, okre- 
ślając w niej zasady umiarkowanej 
polityki, jakiej domagają się wybor- 
cy. Potrzebujemy szczerej i prawdzi- 
wej republiki — mówił pan Say — 
któraby była zdolną wytworzyć na 
wskróś narodowy rząd, któryby kie- 
rował się jasną polityką i łagodził 
w praktyce surowość ustaw. Izba 
przywróci równowagę w budżecie i 
zaprowadzi z roztropnością potrzebne 
reformy. Prasie i parlamentowi na- 
leży zapewnić konieczną swobodę. 


Paryż, 8 listopada. (Tel. pryw.) 
Znany fizyk Giffard wynalazł kara- 
bin, niepotrzebujący prochu. 

Madryt, 8 listopada. Na wczo- 
rajszem posiedzeniu Izby dep. poseł 
Fedregab (republikanin) uczynił u- 
wagę, iż jak się zdaje, przy- 
jazd Najd. Arcyksięcia Albrechta do 
Madrytu pozostaje w związku ze spra- 
wą nakłaniania Hiszpanii do współ- 
udziału w sprawach europejskich. 
Mowca przypomniał dalej podróż ce- 
sarzewicza niemieckiego, po której 
powołano do steru stronnictwo kon- 
serwatywne. Przeciw temu zapro- 
testowali energicznie Canovas i Ro- 
mero podnosząc, iż konserwatywni nie 
bywali nigdy niczyjem narzędziem. 
Dyskusya ta, która wywołała burzliwe 
sceny, będzie dzisiaj dalej prowa- 
dzoną. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 7 listopada 1889, godzina 1 
minut 05. Alp. Tow. górn. 97—, Węg. akcye 
kredyt 8383:50, Akcye anglo-austryackie 148 40, 
Akcye banku Union 242'—, Akeye kolei Ka- 
rola Ludwika 190*—, Akcye kolei północnej 
260'—, Akcye kolei południowej 132:25, Akcye 
kolei Alföld, —*—, Akcye kolei Elżbiety — —, 
Akcye kolei liwowsko - Czerniowieckiej 236—, 
Akcye kolei węg. półaocno-wschodniej 188:—, 
Wiedeńskie losy 1438:25, Akcye kolei Rudolfa 
——, Akcye kolei Albrechta ——, Węgier- 
skie obligacye państw. w złocie —'—, Gali- 
cyjskie obligacye indemnizacyjne 104*75, Losy 
regulacyi Cisy —*—, Losy tureckie 38-30, 
4-proc. węgierska renta złota 101/35, Akcyi 
związkowego banku 117:70, Aksye banku obro- 
towego —'—, Akcye kolei państwowej 240-25, 
Rubel papierowy 12425, Węgierskie losy 
—'—, Marka niemiecka —'—, Kolej Karola 
Ludwika —*—, Akcye tytoniowe 11950, Akcye 
banku dla krajów koronnych 26050. Kolej 
Elbstal 220'50, węgierska renta papierowa 
97:55 zł. Usposobienie słabe. 


Wiedeń, 7 listopada 1839, godzina 5 
minut 45. Akcye kredytowe 312'35, Anglo- 
austryackie —*—, Landerbank 260'40 Kolej Ka- 
rola Ludwika —:—, Południowa ——, Ren- 
ta papierowa 85:50, galicyjskie listy za- 
stawne 10850, galicyjskie obligacye indemniza- 
cyjne —*—, galicyjski bank rustykalny —*—, 
Losy z roku 1883 —*—, Napoleondor 9'45'—, 
Rubel papierowy —'—. Usposobienie —-, 

Wiedeń, 8 listopada 1889, godzina 10 
minut 40. Akeye kredytowe 312'15 Anglo= 
austryackie 14780, Unionbank 241.—, Kolej 
Karola Ludwika 189'75, Południowa 18175, 
Renta papierowa —' — 5-pre. galic, hipoteczne 
listy zastawne —— , galic. obligacye indemni- 
zacyjne -—*—-, do —*—, 4'|,-pre, listy zasta- 
wne banku krajowego 97:50, 47/,-pre. pożycz- 
ka krajowa z roku 1823 96:50, 4 pre. węgier- 
ska renta złota 101 30 zł, Napolepndor 93:45 — 
Rubel papierowy —*-—, Usposobienie bez tran- 
sakcyi. 

Telegramy zbożowe z duia 7 listo- 
pada 1889. Wiedeń: Pszenica za 100 kiio 


—— do ——'-— zł, żyto —— do -—'— zł, 
jęczmień —-— do —*— zł, kukurudza —'— 
do — — zł, owies —*— do —*— ut, oko- 


wita per 10.000 litr procent 12 75 do 13-— 
złr.Szezecin: Pszenica —'*— zł., rzepak —*— 
zł , spirytus —' — do —'* — zł., kukurudza ="... 
Kolonia —*— zł., rzepak —'— do Se 
złr. za 100 kilogramów na jesień. Buda- 
peszt: Pszenica na wiosnę 8.29 do 8'31 zir. 
Berlin: Pszenica żółta (na październik) 184" —. 
do —:— m. żyto —'— zł. spirytus 32-80 zł, 


Odpowiedzialny Redaktor Adam Krechowiecki. _ 


Nadesiane. | 


Jestto niezawodnie dla każdego rzeczą 
nader ciekawa usłyszeć zdanie lekarza, który przez 
lat 8 zajmował się pigułkami szwajcarskiemi apte- 
karza Ryszarda Brandta i o nich pisze jak nastę- 
puje: Zaświadczenie lekarskie. Po ośmioletniem wła- 
snem doświadczeniu, popartiem setkami świadectw 
od pneyentów mego zakładu, którzy przy przewle- 
kłem zaparciu sztolea pochodzącego z rozmaitych 
przyczyn, używali ze skutkiem pigułki szwajcarskie 
aptekarza Ryszarda Brandta, uważano je przed 
wszystkiemi inuemi do podobnych celów przez leka- 
rzy polecanych pigułek jako najpewniej skutkują- 
cych, które nawet po dłuższem używaniu najmniej 
draźnią błonę śluzową żołądka i kiszek. Zurych Dr. 
F. Ineichen, dyrygujący lekarz dyetycznego zakładu 
dr. Wielschena dla chorych na żołądek i przewód 
pokarmowy. Pigułki szwajcarskie aptekarza Ryszar- 
da Brandta można nabyć w kaźdej aptece po cenie 
70 ot. za pudełko, jednakże należy dokładnie zwa- 
łać ua biaty krzyż w ezerwonem polu i PARP 

7 


Dr. Emil Kozłowski, 


mieszka obecnie w Sanoku (Posada Sanocka 
L. 44) ordynuje od godz. 10 do 12 przed 
i od 3 do 5 po poasuuiu. 7355 


Dr. Teofil Stachiewicz 


6558 


DAROEN POZY A A 


lekarz specyalny do chorób 
płuc, gardła i nosa 
ordynuje od 3 do 5, plac Maryacki L. 8. 


PRZYJECHALI DO LWOWA, 
dnia 7 i 8 listopada 1889. 
Hotel Zorza. 
Pp. E. br. Baworowski z Kopeczyniee, 
M. hr. Wolański z Panszówki, $. hr. Dzie- 
duszycki z Jezupola, H. Goldstein z Wie- 
dnia. 
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Pp. J. hr. Tarnowska z Sniatynki, L. 
Koźmińska z Tarnopola. | 
Hotel Europejski. i 
Pp. M. Sobodziński z Brzeżan, D. | 
Abrahamowicz z Iliniec, A. Pollak z Pragi, | 
A. Goldberg z Wansdorf. j 
Pp. M. hr. Krasieki z Laszek muro- ` 
wanych O. Sala z Sanoka, L. Majewski ze 
Stanisławowa. 
Hotel Francuski 
Pp. dr. J. Wróbel z Czerniowiec, 
Oboleschew z Rossyi, Lawrintiew z Rossyi. | 
Pp. M. hr. Piniński z Sorok, J. hr. i 
Romer z Psar, W. hr. Rey z Psar. 


WW y fix ma m | 
wyciągniętych w e. k. urzędzie loteryjnym 
lwowskim w dniu 6 _ listopadz 1889, | 
pięciu liczb 
51 — 79 — 34 — 48 — 19 
Następne ciągnienie przypada w dnia 20go 
liotopada i 4 grudnia 1889. 
Z e, k. urzędu loteryjnego. 


Oes. król. generalna Dyrekcya 
kolei państwowych. 
Do Lwowa przychodzą: 


ze STRYJA g. 8 m. 26 z rena pociąg oso- 
bowy z Budapesztu, Munkaesa, Laws- 
cznego, Suchy, Chyrowa i Stryja; 

g. 3 m. 36 po południu pociąg osobowy 
ze Suchy, Chyrowa, Stryja, Husiaty- 
na i Stanisławowa; 

g. 12 m. 8 w nocy z Budapesztu, Mun- 
kacsa, Ławocznego, Stróż, Chyrowa, 
Stryja. Husiatyna i Stanisławowa; 


ze STANISŁAWOWA g. 6 m. 55 z rana Pociągi kolejowe 
pociąg osobowy z Suczawy, Czernio- | dł ać 00 
wiec i S:'anisławowa; | (Pe Rx di 
g. 2 po południu pociąg osobowy z Bu-| Erzychodzą do Lwowa: 
karesztu, Jass, Czerniowiec, Husiaty- | Z Krakowa; o godz. 8 min. 50 rano poc 3g 
na i Stanisławowa; j osobowy, o godz. 4 minut 3 po poł, po- 
g. 8 m. 5 wieczorem pociąg pospieszny | ciąg kurjerski, o godz. 7 minut 15 wie- 
z Bukaresztu, Jass, Czerniowiec, Hu- czór pociąg mięszany, o godz. 9 min. 28 
siatyna i Stanisławowa; wieczór pociąg osobowy, 
z BEŁZGA g. 5 m. 21 po południu pociąg | Z Podwołoczysk : na dworzecz główny lwow- 
mięszany. | ski: o godz, 8 min. 15 w nocy pociąg 


mięszany, o godzinie 3 min. 20 po poł 
Odjazd ze Lwowa: | pociąg  kurjerski, o godz. 7 wieczór 
A pociąg mięszany, 
ku STRYJOWI g. 5 m. 50 z rana pociagi -A Podwołoczysk: na dworzec Podzamcze 


osobowy do Stryja, (hyrowa, Stróż, 
Ławocznego, Munkacsa, Budapesztu, 
Stanisławowa i Husiatyna ; 

g. 10 m. 20 przed południem do Stryja, 
Chyrowa i Suchy ; 

g. 8 m. 45 wieczorem do Stryja, Chyro- 
wą, Suchy, Ławocznego, Munkzcsa, 
Budapesztu, Sianisfawowa i Husiatyna; 

w kierunku do STANISŁAWOWA g.9 m. 16 
przed południem pociąg pospieszny do 
Stanisławowa, Czerniowiec, Tass, Bu- 


o godz. 23 min. 388 w nocy peciąg mię- 
szany, © godz, 2 min. 8 po poł. pociąg 
kurjerski, o godz. 6 min. 22 wieczór po- 
ciąg mięszany, 

Z Tarnopola i Brodów na' Podzamcze pociąg 
mięszany o g. 10 wieczór (do 18 listop.) 


OQdehodzą ze Lwowa: 


Bo Krakowa: o godz. 4 min. 20 rano po- 
ciąg osobowy, o godz. 7 min. 20 rano 
í „BE pociąg osobowy, o godz. 2 min. 28 po 
karesztu i do Husiatyna; poł. pociąg kurjerski, o godz. 8 min. 30 

g. 4 m. 25 po południu pociąg osobowy wieczór pociąg osobowy. 
do Stanisławowa, Czerniowiec, Jass i| Bo Podwołoczysk: z giównego dworca: o 
Bukaresztu ; 3 godz. 9 min. 52 przed poł, pociąg 
g. 10 m. 13 wieczorem do Stanisławowa, mięszany o godz. 4 min. 11 po poł. pe- 
Husiatyna, Czerniowiec i Suczawy; ciąg kurjerski, i o godz, 10 m. 35 w 

w kierunku do BEŁZCA g. 7 m. 43 zraną nocy pociąg mięszany. 

„pociąg mięszany do Bełzea i Sokala; | Do podwołoczysk z dworca Podzamcze : 
Goding podane są wedlug zegara lwowskiego. o godz. 10 minut 23 przed poł. pociąg 
głoszeń rozkładu jszdy na szlakach Fc ei Ą 7 ? 
państwowych w Galicyi nabyć można w kaźdej stu mięszany, o godz, 4 min. 22 po południu 
pociąg kuryerski i o godz, 11 minut 5 


eyi po cenie 6 eentów za sziukę. 
w mocy pociąg mięszany. 
JE DYW SARIC | oD a 


m 


Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowe. 
Lwów, dnia 7 listopada 1838. 
[pig iadaa 


walutą natr, 


1. Akcye za sztukę. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galic. po 200 zł. wa. 
Banku reâ. gal. po 200 zł. w. a. 
2, List. zast. za 109 r. 


z kupona 


Banku hipotecznego 5 pr. w. a. 2[100 35 101 35 
5 » g 5 pr. w. A. 
losowane z 10 pr. premią {103 25 104 25 
Baski kraj. 4*/; pr. wa. los.51 1. s] 97 50 98 50 
Tow. kredyt. galic. 5 pr. w. a. $1100 50 101 50 
ï s 5 4 pr. w. a. sj 96 — 97 — 
s s n» 5pr.los.w371.,2[L00 bO 101 56 
Tow. kred, gal. 4 pr- wa, los, 41'/41. 7] 93 50 94 50 
a = s KP. s» s 5229870 99 70 
» a ŚPI. . $ 32 80 93 80 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej E 
6 pre.) 3 pr. w. a. wlikwidacyi „| 54 — 57 — 
Listy dłużne g Z.kr. wł. (dawniej £ 
5 pr.) 2'/s pr. wa. w likwidacyi 46 49 — 
3. Listy dłużne za 100 zł. 
Ogół. rol. kred. Zakładu dla Gal. 
Bukow. 6 pr. los w 15 lat. — —— 
Ti El. Gbligi za 100 zł. 
Indemniz. gal. 5 pr. m. k, 104 25 105 25 
Gelio. funduszu propin. 4 */, wa. 91 — 92 — 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
i wżłośc. (daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. |i00 50 101 59 
Oblig. komunalne Banku krajo- 
wego 5 pr. w. a I emisyi . 
Pożyczki kr. zr. 1873 po 6 pr. wa. [104 — 106 — 
Pożyczki kr. z r. 1888 po 4*/4 pr. wa. 9650 950 
5. Losy miasta Krakowa 24 — 26 — 
c Stanisławowa — — 38 — 
8. Monety. 
Dukat holenderski . 5 5b 5 65 
Dukat cesarski š o 563 573 
Napoleondor . . . « . » 9 42 9 52 
Półiroperymł . . . . . 970 980 
Rubel rossyjski srebrny 130 140 
z papierowy o 1 2237, 1 242/, 
00 marek niemieckich 58 — 59 — 


Dnia 6 listopada 1389. 


i. Dług państwa. płacą żądają 
jedsolity dług państw: w banknot. 
maj-listopad . . . . . - . . 35.45 85.65 
luty-sierpień 000 0 © boo Ee EMU 
Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń-lipiec . yo ` 85.70 85.90 
kwiecień-październik . . . . . 8585 86.05 
Losy zroku 1654 po 250 złr. m. k. Á pr, 132.75 132.50 
a  „ 1860 po500zł.w.a. 5 pr. 15675 140.— 
= „ 1860 po 10Q0at. 5 pr. 14450 145 == 
a a 1864 po 100zż. 177.75 178.25 


E n 1864 po 50zł. 
Renty Com. po 43 litr. austr. . . 
Listy zast. domen. państw. pe 120 
zł. 5 pr. afes 606 0.4.96 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881. 
Ausir. renta zł, wolna od podat. 4 pr. 


177.75 178 25 


151.70 152.30 
101.05 101 25 
109.40 109.60 


2. Gbiigacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.) 


104.50 105.50 
104.25 105.25 
109.50 110.50 
104.50 105.10 


Bukowiny 
Galicyi . . . à 
Niźszej Austryi . 
Siedmiogroda . 
Węgier . 


3. Akcye:« 
Bank Anglo-aust. 209 zł. omit. zł, 130 146.75 147.25 
ust. kred. dla handlu po 160 zł. 313.75 314.25 
Niższo-austr. tow. eskomi. po 500 zł. 560.— 563— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . 282,— 487,—. 
Gal. banku d. han. i prz. a200 sł. wpi. 40pr. —— —— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —— 
Bank dla krajów koronnych a 260 zł. 
wp Spr 0. . . . == 
Bank austro-węgiersk. a 609 zł, . 924,— 926,— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze. 60e= 51.— 
zust. Tow. żeglugi par. dua. po 50% zł. m. 377.-—380 — 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł, mk. 
Kol. Praszów-Tarn. (w. a) a 200 zł. . 
Półnoena kolej po 1000 zł. m. k. 2595 — 2600.— 
Kol. Kar. Ludw. po %00 zł. m. k. 189.50 190,-— 
Lwów. Ozero. km. I po 206 zł, n. w. 23575 236.26 


—_— 


płacą żądają A płacą żądają 
Tow. koi. żel. państw. po 200 zł. w sr. 233 95 239.25 | Losy miasta Krakowa po20 zł. w. a. 25.25 25.75 


Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 1295) 130 - | Pożyczka miasta Lublany po 20 zł, 4%— 35. 
T. kol. wog. gal, a 200 zł. w srebrze 122.50 193.— | Pożyczka miasta Budy po 40 zł.w. a. 61.50 6250 
Palfiego po 40 sč. m. k. . . . . . 5725 5775 
4. Listy zastawne losowane. Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 18.75 19.35 
Ogólny rolniezo-kradytowy Zakład dla R DANIA EG bia CIU 

Galiegi i Bukowiny w 15 1. 6. pr. = —— ode p o maa a= 
powi, aR, zak. kr. ziem. 4*/ pr. w s Saima pe 40 zł m k . . . . . 62.50 6350 
PAPA) | A Aboówioas fo pA| SŁ Sanos po AO MAR |... a JBEO" 20 
Libna Pa P JESo SBb i Pożyez. m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 33.-— 37.—. 
Gal, zak, kr. ziem, Krak. los w A 16pr. —.— —— Pożłycz. Tryestu po 100 zi. m. k. .  —.— 153.— 
s «oe. „wo TO PCA ajj a Po 50 zł. w. a. B= 4 
CET E ACE 93.50 ROBO |Waldsteina po 20 sł. m. k .. | 4L— 42— 
h 3 a 4 S pa T 100.65 101.10 Windisehgratza po 20 zł. m. k. . . 52.75 53.75 

»  Po5 pr. w 7. Weksle (z2 3 miesiące). 


. 100.56 101.10 
98.25 


» n 

37 latach zwrotne © GB 6 0 
Banku kraj. 4'/+ pr. wa. los. w 51'Ją 1. 97.50 
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 pr. w. a. I emisyi . . . . . . 100.25 
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 L wyl. 100.50 164,— 
Banku aust. węg. £*ją pr. « . . 101.80 102.40 
Weg. Tow. ziem. zke. po 5 pr. . 101.50 101.90 

„ Zakł, kr. ziem. po B*ją pr. „ 102.50 103.30 


Augsburg na 100 ze. w. p. m. . u —— —— 
Berlin za 100 mark. w. p. n. . . 
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. 

Hamburg za 100 mark. w. p. n. s — —— 
Londyn za 10 ft. szt. + . « 118.759.320 
Paryż za 100 fr. . « 47.12.50 47,30,-— 


Kurs złota: 


5. OQbligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) me n wje AB m 
Kolej Albrecht» a 300 zł. 5 pr. aw. 100.60 101.20 | Korona . . . « . . sau —aiE 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) 20 frankówka . . . 9.45.— 9.46— 
a 300 zł. 5 pr. w srebrze 100.90 101.50 | Rossyjski półimperyał =—— —— 
Kolej północna po 100 zł. m. k, . 99.80 160.30 | Talar związkowy o Km — 
R po 100 zł. w. a. . 100.90 10160 | Srebro o = a 


Kolej gal. Kar. Lud. emitya z r. 1881 
po 360 zt. CHG o 0 so.5 6 6 
dtto (Jarosław-Sokal) |. 

Bol. gal. Lrwów-Czern.Jass. emisya a 300 


Z Iwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, 
Teiegrafowany kurs wiedeński, 


dnia 7 listopada 1889, zł. | ct. 


99.90 100 50 
93 75 100.— 


zł. £pr. w srebrze z r. 1884 . 81.40 81.80 4 

z r. 1834 . 89.40 90 — |Jednolity dług państwa w kanknotach 65 | 60 

z r. 1866 SR ŻA = s, ~ w srebrze ,¿ 85 | 95 

z r. 1872 = —--. |Ronta w złocie . 00 boo 60 ||CQ | GQ 

Wag. gal. kol a 200 zł. 5 pr. wsr. 100.40 lvl. — |5 pr. austr. renta marcowa 100 | 95 
Š Ą Akoye banku austro węgier. . . . . 1924 | — 
6. Losy. z" „ kredytowego wiedeńskiego |313 | — 

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 134.75 185.75 | Bondyn |. + « » . « © ee |118 | 80 
Olarego po 40 zł. m. ke... . . 59.— 60— Napoleondor . Sax" 9 jka 

Tow, żegl. par. na Dunaju po 100 zt. m.k. 127— 128.— | Dukat cesarski man, . . . 5 |66 
Keglericha po 10 zł. m. k. + © 57.50 89.— |100 mara niemieskick . 48 [2213 


Licytacye. 


L. 17296 (7140 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy m. del. w Prze- | 
myślu podaje do powszechnej wiadomości 
że w sprawie egzekucyjiej Towarzystwa za- į 
liczkowego rolnego w Przemyślu przeciw 
Mikołajowi Jacejko o zapłacenie kwoty 50 | 
zł. aw. odbędzie się dnia 22 listopada 1889 | 
i dnia 20 grudnia 1889 kazdym razem o | 
godzinie 10 rano w biurze sądowem nr. 18 
przymusowa sprzedaż realności dłużnika w 
Nowosiółkach położonej, wyk. hip. 126 tej- 
że gminy objętej. 

Cena wywołania, która jest także ceną 
szacunkową, wynosi 190 zł. 

Wadyum zaś 10 pre. tej ceny. 

Na pierwszym terminie realność tylko | 
za cenę wywołania lub wyżej tejże. na dru- 
gim zaś terminie i poniżej ceny wywołania | 
sprzedaną będzie. 

Kuratorem niewiadomych wi rzyeieli 
jest adwokat dr. Łużecki. 

Resztę warunków lieytacyjnych i wy- 
kaz hipoteczny można przejrzeć w regi- 
straturze, 

Przemyśl, 20 sierpnia 1889. 


L. 3370 (7110 1—-3) 
W Andrychowskim Sądzie powiatowym 
odbędzie się dnia 25 listopada i dnia 23 


| 
| 
| 
| 
| 


grudnia 1889 o godzinie 10 rano przymuso- 
wa sprzedaż realności pod nr. k. 14 16 i 
186 w Głąbowicach położonych według wy- 
kazu hipotecznego |. 17 księgi gruntowej 
gminy Głębowice Herckego Ferbera wła- 
snej na zaspopojenie wierzytelności Juliusza 
Jsraelego w kwocie 8200 zł. wa. zpn. 

Na pierwszym terminie røalnośći te 
tylko za cenę szacunkową lub od szacunko 
wej wyższą, zaś na drugim nawet poniżej! 
tej ceny sprzedane zostaną, 

Cena wywołania 4479 zł, 

Wadyum 450 złr aw. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adwokat dr. Jan Malec z Andrychowa. 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w tutejszej registraturze. 

Andrychów, 80 czerwca 1889. 


L. 388 (1197 1-3) | 
C. k. Sąd powiatowy w Mielnicy ogła- | 


Perez] mac 


HD Z HH EE NY [JG HR EA GL Me Æ EK IN € W W. 


24 grudnia 1889 kaźdym razem o godzinie | Resztę warunków licytacyjnyeh, wy- 
11 przed południem w gmachu Sądowym' ciąg tabularny i akt oszacowania można w 
z tem, że na pierwszym terminie realność tut. sąd. registraturze przejrzeć. 

ta tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, na | C. k. Sad powiatowy. 

drugim zaś gdyby eena szacunkowa osią- | Drohobycz, 25 września 1889, 

gniętą być nie mogła i niżej takowej sprze. 
dana zostanie. 


L. 3761 a 
Mieluica, 30 września 1889, (7111 1—8) 


W Andrychowskim Sądzie powiatowym 
, odbędzie się w dniu 25 listopada i w dniu 
L. 19282 (7388 3—3) 23 grudnia 1889 o godzinie 10 rano przy- 

C. k. Sad powiatowy w Drohobyczu, musowa sprzedaż realności pod nk. %1 w 
podaje do publicznej wiadomości, że celem Andrychowie położonej lwh. 248 i ciała hi- 
zniesienia współwłasności odbędzie się w; potecznego lwh. 249 gminy katastralnej 
Sądzie tutejszym przymusowa sprzedaż przez. Andrychów, Macieja, Katarzyny i Maryan- 
publiczną licytacyę realności pod l. 119 ny Niedziołków własnych na zaspokojenie 
rep. 35 w Liszni położonej wedle libr. fund. | wierzytelności Juliusza Israelego w kwocie 
Lisznia Tom. 1 pag. 202 n. 5. Teodozyi z, 150 zł. 
Fedkowych Freit obecnie spadkobierców | Na pierwszym terminie realności te 
względnis prawonabywców a to: Józefa, tylko za cenę szacunkową lub od szacunko- 
Doenner w 156/288, Teodora Freit w 54/288 wej wyższą, zaś na drugim nawet poniżej 
Antoniny Doenner w 27/288, Franciszki Cyryn | tej ceny sprzedane zostaną. 


sza, że w celu wydobycia kwoty 100 zł. z} 27/288, nieobjętych mas spadkowych po ép. | Cena wywołania eo do każdej realno- 
pn. odbędzie się na rzecz Adeli Zielskiej | Hnacie  Frejt, Fediu Frejt i Justynie ści 200 zł. 

przymusowa sprzedaż w drodze przetargu | Frejt każdej po 6/288 cześciach własuych | Wadyum po 30 zł. 

publicznego połowy remlności dłużnika Jeka | w dniach 14 listopada 1689 i 17 grudnia | Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
Kiiasza Jakubowicza także Schneider zwa- | 1889 każdym razem o godzinie 10 przed jest adwokat dr. Jan Malec z Andrychowa. 
nego własnej w Uściu biskupim położonej, | południem. | Resztę warunków licytacyjnych przej- 
t. je połowa ciała hip. wyk. hip. 196 ks. gr. | Realność ta sprzedaną zostanie w | rzec można w tutejszej registraturze, 
gminy kat. Uście biskupie objętego stano-| pierwszym terminie tylko za lub wyżej ce-l Andrychów, dnia 15 lipca 1889. 
wiącej a składającej się z parceli bud. l. į ny wywołania 720 zł. wa, w drugim termi- z= 
126 z domem mieszkalnym na niəj istnie- , nie i niżej tejże ceny. 

jącym w dniu 26 listopada 1889 i w dniu' Zakład wynosi 10 pre. ceny wywołania, 


Z. 2028 
Aviso. 


(7248 1—3) ' 


7 


Resztę warunków, ¿kt oszacowania i ; 


Zum Genusse dieses Stipendiums sind 


dzieńcom pochodzącym od rodziców nale- 


| wyciag tabularny wolno przejrzeć w tus. | nach den stiftbriefichen Bestimmungen die |żących do ludności wioski Dzwonowa (w 


Das k. k. Reichs - Kriegs - Ministerium | registraturze 


baabsichtigt Bekleidungs und Ausristungs 
Gegenstände für das k. k. Heer im Wege 
der allgemeinen Conkurenz sicher zu stellen. 


| 


Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli hipotecznych ustanawia się 
kuratorem p Piotra Kurysia e. k. notaryu- 


Die vollinhaltliche Kundmachung hie- j sza w Lutowiskach. 


rüber ist in der „Gazeta Lwowska“ Nr. 
257 vom 8 November 1889 verlautbart 
worden. 


Zl. 2069 (7180 1—3) 
Auszug. 

Das k. k. Reichs - Kriegs - Ministerium 
beabsichtigt laut Erlasses Abtheilung 18, 
Nr. 2069 vom 8 October l. J. dem allge- 
mein gehegten Wunsche, Militär - Baklei- 
dungs und Ausrüstungssorten, durch Horan- 
ziehung von Kleingewerbetreibenden zu be- 
schaffen nachzukommen und hat zu diesem 
Zwecke eine Offert- Verhandlung fr den 
27 Februar 1890 anberaumt. | 

Die näheren Bedingungen für die 
Uibernahme einer Lieferung sind in der 
vollinhaltlichen Kundmachung in Nr. 255 
unserer Zeitung vom 6 November 1889 
enthalten. 


Z. 1568 (7373 1-- 2) 
AVISO. 

Behufs Sicherstellung der kontraktli- 
chen Strecken - Verfrachtung von militär 
ararischen Gütern, einschliesslich jener der 
k. k. Landwehr auf den Verfrachtungs - Rou- 
ten, dann der kontraktlichen Kantonirungs 
und Loeo-Verfiihrung für den Militär Terri- 
torial-Bezirk Lemberg auf die Zeit vom 1 
Jänner bis Ende Dezember 1890 wird am 
19 November 1889 um 10 Uhr Vormittags 
im Amtslokalle der k, und k. Intendanz des 
11 Korps eine öffentliche Verhandlung mit- 
telst schriftlicher Offerten stattfinden. 

Die näheren Bedingungen sind in der 
im Blatte Nr. 255 vom 6 November l. J. 
vollinhalilıich verlautbarten Kundmachung 
euthalten. 

Lemberg, am. 8 November 1889. 

L. 5279 (7214 2—3) 
Aviso. 

Anf das in der Zeitung nr. 250 vom 
30ten October 1889 verlautbarte Aviso we- 
gen Sicherstellang von Roggen, Hafer und 
Heu in den Stationen Przemyśl, Jaroslau 
und Rseszów pro 1890 wird aufmerksam 
gemacht. 

Die naheren Bedingnisse können bei 
der k. u. k. Intendanz des 10 Corps in 
Przemyśl dann bei den k. u. k. Militar- 
Verpfiegs- Magazinen zu Przemyśl, Jaroslau 
und Rzeszów am 26 Oktober l. J. bis 12 
November l. J. zwischen 10 und 12 h. Vor- 
mittag eingesehen werden. 


L. 5078 (7431 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Głinianach o- 
głasza, że przeprowadzi o godzinie 10 rano 
w dniu 11 listopada 1889 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 11 grudnia 1889 na- 
wet poniżej takowej, licytacyą połowy re- 
alności według wyk. hip. l. 30 ks. gr. dla 
Laszek królewskich Tanki Bogusławskiej 
własnej, na rzecz Towarzystwa zaliczkowe- 
go w Glinianach pto. 71 zł. 96 et. z pn. 

Cena wywołania 85 zł. 

Wadyum 8 zł. 50 et. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tutej- 
szo sądowej registraturze. 

Dla wierzycieli hipotecznych ustano- 
wiono kuratorem p. Szymona Czestyńskiego. 

Gliniany, dnia 30 czerwca 1889. 


L. 3711 (7420 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Glinianach o- 
głasza, że przeprowadzi o godzinie 10 ra- 
no w dniu 15 listopada 1889 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 16 grudnia 1389 na- 
wet poniżej takowej lieytacyę realności wyk. 
hip. 72 księgi gruntowej dla gminy Prze- 
gnojów dłużnika Mosesa Dawidsohna wła- 
snej, na rzecz Towarzystwa Zaliczkowego 
w Głlinianach pto 30 zł. 11 ct. zpn. 

Cena wywołania 1316 zł. 

Wadyum 131 zł. 60 et. = 

Resztę warunków, akt oszacowania 1 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tutej- 
szo Sądowej registraturze. 

Dla wierzycieli hipotecznych ustano- 
wiono kuratorem p. Szymona Czestyńskiego 
z Głlinian. 

Gliniany, dnia 30 czerwca 1859. 


L. 4565 (7484 1—8) 
W tutejszym Sądzie odbędzie się o 
godzinie 10 rano w dniu 14 listopada 1889 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 19 
grudnia 1889 nawet poniżej takowej licy- 
tacya realności bez liczby spisu według wy- 
kazu hipotecznego 93 i połowy wyk. hip. 
91 Mikołaja, Czependowskiego własnej, w 
Stuposianach położonej na rzez e. k. 
uprzyw. gal. Zakładu kredytowedo wło- 
ściańskiego w likwidacyi we Lwowie pto. 
18 rat po 13 zł. i reszty kapitału 146 zł. 
42 ct. zpn. Cena wywołania 460 zł. 
Wadyum 46 zł. 


PE z rę r e CC OC rN RDZY 


Lutowiska, dnia 27 września 1889. 


L. 3713 


(7419 1—3); 


Seitenverwandten des Stifters Johann Franz 
Hoffmann ehemaligen Domprobstes zu Zom- 
bor gleichen Namens, in deren Ermenge 
lung aber diirftige Knaben, deren Väter 
sich um den Staat verdient gemacht haben, 
welche aber die IV Gymnasialklasse noch 
i nicht überschritten haben dürfen, berufen. 
Der Stipendiengenuss, mit welchem 


C. k. Sąd powiatowy w Glinianach o- f die Verpflichtung in Wien zu studieren ver- 


głasza, że przeprowadzi o godzinie 10 ra 
no w dniu 15 listopada 1889 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 16 grudnia 1889 na- 
wet poniżej takowej, licytacyę realności wy- 
kazem hip. l. 215 ks. grt. dla gminy Ła- 
hodów objętej, dłużnika Jacka Makara wła- 
snej na rzecz Towarzystwa zaliczkowego w 
Glinianach pto. 136 ze. 50 et. zpn. 

Cena wywołania 484 zł. 

Wadyum 48 zł. 40 et. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tutej- 
szo sądowej registraturze. 

Dla wierzycieli hipotecznych ustano- 
wiono kuratorem p. Szymona Czestyńskiego 
z Głlinian. 

Gliniany, dnia 380 czerwca 1889, 


L. 10304 (7046 1—8) 

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 
Przemyślu podaje do wiadomości, że w 
sprawie egzekucyjnej galic. Zakładu kredy 
towego włościańskiego w likwidacyi we 
Lwowie przeciw nieobjętej masie spadko- 
wej Piotra Makala i Dańkowi Kość o za- 
płacenie 5 rat po 15 zł. i reszty kapitału 
111 zł. 62 et. aw. zpn. przeprowadzoną zo 
stanie na dniu 22 listopada 1889 i na 
dniu 20 grudnia 1889 każdym razem o go- 
dzinie 10 przed południem w Sądzie biuro 
nr. 18 przymusowa sprzedaż realności dłu- 
żników własnej w Walawie pod lk. 56 po- 
łożonej, wyk. hip. l 186 i 807 ks. gr. gmi- 
ny Walawa objętej. i 

Cenę wywołania, która jest także ce- 
na szacunkową wynosi kwota 700 zł. 

Wadyum 10 pre. tej sumy. 


Sarme o U a ra W = 


| besonderes 


bunden ist, dauert bis zur Vollendung der 
Studien. 

Die Bewerber um dieses Stipendium 
haben ihre mit dem Tauf., Geburts-, Impf- 
und Heimatsscheine, dem Mittellosigkeits- 


powiecie tarnowskim), która była własno- 
ścią 6. p. fundatora. Pobór stypendyum trwa 
aż do zupełnego ukończenia wyższych stu- 
dyów w jakimkolwiek zawodzie w obrębie 
Monarchii austryacko-węgierskiej i może być 
przedłużony jeszcze najwyżej na trzy lata 
w celu uzupełnienia wykształcenia zawodo- 
wego za granicą. 

Prawo nadawania niniejszych stypen- 
dyów służy Wydziałowi krajowemu. 

Podania należy wnosić za pośredni- 
etwem przełożonej władzy szkolnej do Wy- 
działu krajowego najpóźniej do dnia 15 li- 
stopada r. b. włącznie i załączyć do nich 


zeugnisse, dem Studienzeugnisse über die | metryki chrztu osoby ubiegającej się o sty- 
beiden letzten Semester bezw. dem Fre- |pendyum ijej obojga rodziców, świadectwo 


quentationszeugnisse, endlich insoferne ein 
Vorzugsrecht geltend gemacht 
werden will, mit den diesfalligen Beweisen 
belegten Gesuche bis längstens 10 Dezem- 
ber 1889 bei der k. k. n. 6. Statthalterei 
zu überreichen. 

Fakultatsstudierende, welche sich mit 
keinem Prüfungszeugnisse auszuweisen ver- 
mögen, haben die Bestätigung seitens ihres 
vorgesetzten Dekanates bezüglich ihrer Wūr- 
digkeit zur Erlangung eines Stipendiums 
beizubringen: 

Nur die mit einem legalen Armuths- 
zeugnisse belegten Gesuche sind stempelfrei. 

Wien, am 24 Oktober 1889. 

Von der k. k. n. 6. Statthalterei. 


L 44482 (7094 3—3) 
Celom nadania dwóch a ewentualnie 
trzech stypendyów z fuudacyi 8. p. Ludwiki 
Niezabitowskiej, o rocznych 210 zł. ogłasza 
się niniejszem konkurs. 

Stypendyum z tej fundacyi otrzymać 
może ubogi młodzieniec pochodzenia szla- 
checkiego, który ukończywszy przynajmniej 
szkoły początkowe, uczęszcza do szkół Śre- 
dnich lub wyższych w kraju istniejących. 

Pierwszeństwo mają ubodzy członkowie 
rodziny Józefa Niezabitowskiego, dziada 


Na pierwszym terminie realność tylko Í é. p. fandatorki z linii prostej po mieczu 
za cenę wywołania lub wyżej tejże, na dru- 'i po kądzieli, po tych następują potomko- 
gim terminie także i poniżej ceny wywoła- (wie szlachty galicyjskiej, których szla- 


nia sprzedaną zostanie. 
Resztę warunków sprzedaży i wyciąg 
hipoteczny można przejrzeć w registraturze 
Przemyśl, 31 maja 1889. 


Rozmaite obwieszczenia. 
(7413 1—3) 

Pan dr. Izak Kohl wpisany został z 
dniem 6 listopada 1889 na listę adwokatów 
z siedzibą w Przemyślanach. 

Z Wydziału Izhy adwokatów. 

Lwów, dnia 6 listopada 1889, 
L. 124 (6976 1—2) 

Niniejszem podaje się do wiadomoś- 
ci publicznej, że pan dr. Naftali Kohn, a 
dwokat w Turce, oznajmił pod dniem 4 
października 1889 Wydziałowi Izby Adwo- 
katów w Samborze, iż swą siedzibę z daiem 
1 stycznia 1890 z Turki do Dobromila, W 
obrębie Przemyskiej Izby Adwokatów prze- 
nosi. 

Z Wydziału Izby Adwokatów 

W Samborze, dnia 12 października 1887. 


*) Powtórzono z Gaz, nr. 243 244 245 
z powodu błędu w druku. 


Konkursa. 


L. 264 (7391 8—3) 

Poszukuje się dyetaryusza z szybkiem 
pięknem pismem obznajomionego zmanipula- 
cyą SĄdowĄ. 

Miesięczne wynagrodzenie 20 do 25 
zł, Zgłosić się należy zaraz przy dołączniu 
świadectw. 

Naczelnietwo c. k. Sądu powiatowego 

Zabłotów, 8 |istopada 1889. 


L. 19910 (7893 3—3) 

C. k. Rada szkolna krajowa ogłasza 
niniejszem konkurs na posadę nauczyciela 
historyi naturalnej, jako przedmiotu głów- 
nego, matematyki i fizyki jako przedmio- 
tów pobocznych w e. k. gimnazyum w Dro- 
hobyczu. 

Do posady tej przywiązana jest rocz- 
na płaca i dodatki do płacy w myśl ustaw 
z dnia 9 kwietnia 1870 (Dz. u. p. nr. 46) 
i z dnia 15 kwietnia 1873 (Dz. u. p. nr. 48) 

Kandydaci ubiegający się o tę posadę 
winni wnieść podania, zaopatrzone w po- 
trzebne dokumenta, za pośrednictwem wła- 
ściwej Dyrekcyi do Prezydyum e. k. Rady 
szkolnej krajowej, najpóźniej do dnia 20 
listopada 1889. 

Z e. k. Rady szkolnej krajowej. 
Lwów, dnia 24 pażdziernika 1889. 


Z. 62108 (7892 3—3) 

Vom Studienjahre 189/90 an ist ein 
Johann Franz Hoffmann'sches Conviktshand- 
Stipendium jahrlicher 815 f. zu verleihen, 


, cheekie 


pochodzenie udowodnione 
prawnie na podstawie posiadania dóbr 
ziemskich za czasów królów polskich, lub 
też na podstawie dyplomów tychże królów. 

Wreszcie otrzymać mogą stypendya 
powyższe potomkowie rodzin wyniesionych 
do stanu szlacheckiego przez Jeg. : ces. 
i król. Apostolską Mość Cesarza Austryac- 
kiego, lub też obdarzonych indygienatem 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi. 

Z terny ułożonej przez e. k. Namie- 
stnietwo, wybiera kandydata Wny Włodzi- 
mierz Niezabitowski. 

Kompetenci wiani wnieść podania 
swoje za pośrednictwem zakładu do którego 
na nauki uczęszczają, do Wydziału krajo- 
wego najdalej do 15 listopada r. b. i załą- ` 
czyć metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa, 
ostatnie świadectwo szkolne, tndzież dowo- | 
dy szlacheckiego pochodzenia, a względnie ; 
dowody pokrewieństwa z fundatorką i 

Z Wydziału krajowego | 

Królestwa Galieyi i Lodomeryi wraz 

Wiel. Ks. Krakowskiem. 
We Lwowie, dnia 11 pażdziernika 1889. 


jest 


L. 45952. (7166 3—38) 

Celem nadania stypendyum z fanda- 
eyi 8. p. Antoniego Józefa dw. im. Spa- 
dwińskiego, o rocznych 150 zł. ogłasza się 
niniejszem konkurs. 

O powyższe stypendyum ubiegać się 
mogą uczniowie wykazujący się rzeczywi- 
stem ubóstwem, dobrymi obyczajami i po- 
stępem w naukach, synowie mieszkań żów 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem, wyznania katoli- 
ckiego, szlacheckiego lub nieszlacheckiego 
rodu. 

Kandydaci winni wnieść podania swo- 
je za pośrednictwem dyrekcyi zakładu do 
którego na naukę uczęszczają, do Wydziału 
krajowego najdalej do 15 listopada r. b. i 
załączyć metrykę chrztu, świadectwo ubó- 
stwa, tudzież ostatnia Świadectwo szkolne. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 
z Wiel. Ks. Krakowskiem. 
We Lwowie, dnia 21 października 1889. 


L. 42080. (7169 3—3) 

W celu nadania czterech stypendyów 
po sto pięćdziesiąt (150) zł. w. a. rocznie 
z fundacyi $. p. Leona Boznsńskiego, ogła- 
sza się niniejszem konkurs. 

stypendya te są przeznaczone dla mło- 
dzieży dobrze się uczącej a ubogiej, z ojca 
i matki Polaków zrodzonej, uczęszczających 
do jakichkolwiek szkół publicznych w Kró- 
lestwie Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel- 
kiem Księstwem Krakowskiem z wyłączeniem 
jednak szkół początkowych (ludowych). 
Pierwszeństwo służy osobom płci obojej, 
które oprócz powyższych warunków wykażą 
pochodzenie po mieczu lub po kądzieli od 
Boznańskich lub Bobrownickich, tudzież mło- 


ubóstwa i ostatnie świadectwo szkolne, a w 
razie odwoływania się do pierwszeństwa, 
także dowody pochodzenia od Boznańskich 
lub Bobrownickich, a względnie od rodzi- 
ców należących do ludności wioski Dzwo- 
nowa w powiecie tarnowskim, 

Podania niezaopatrzone w przepisane 
dokumenta nie zostaną uwzględnione. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 
z Wiel. Ks, Krakowskiem. 
We Lwowie, dnia 3 października 1889. 


L. 44481 (7092 3—3) 

Celem nadania stypendyów z zapisu 
š. p. Menarda Konieckiego po 200 zł. i po 
150 zł. rocznie ogłasza się niniejszem 
konkurs, 

Stypendya powyższe przeznaczone są 
wyłącznie tylko dla młodzieży -pochodzenia 
polskiego, uczęszczającej na wykłady w Uni- 
wersytecie Jagielońskim w Krakowie, prze- 
dewszystkiem zaś i bezwzględnie dla kre- 
wnych i powinowatych é. p. fundatora, jeźli 
takowi są uczniami rzeczonego Uniwer- 
sytetu. 

Prawo nadawania stypendyów wyko- 
nywa Senat akademicki Uniwersytetu Jagie- 
lońskiego, do którego też wniesione być 
mają podania kandydatów, a to najdalej do 
15 listopada r. b. 

Do podań należy dołączyć: metrykę 
chrztu, świadectwo ubóstwa należycie za- 
twierdzone i dowody dobrego postępu 
w naukach, mianowicie zaś świadectwo od- 
bytego egzaminu dojrzałości, a względnie 
poświadczenie, iż kandydat w ostatniem pół- 
roczu szkolnem składał egzamina prywatne 
(kollokwia) z głównych przedmiotów na 
które w temże półroczu uczęszczał, 

Ubiegający się o stypendya z tytułu 
pokrewieństwa lub powinowactwa z funda- 
torem, winni również tę własność swoją 
wiarygodnie udowodnić, 

Wypłata stypendyów nastąpi za kwi- 
tami poświadczonymi przez dziekana wła- 
ściwego fakultetu, przed którym kwitujący 


„ma się wykazać, iż w dotyczącem półroczu 


złożył egzamina prywatne przynajmniej 
z dwóch głównych przedmiotów, na które 
uczęszczał, 
Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 
z Wielk, Księstwem Krakowskiem 
We Lwowie, dnia 11 października 1889. 


L. 44483 (7095 3—38) 
W celu nadania stypendyów z funda- 
cyi imienia Stupniekich i Jankowskich 


ustanowionej przez ś. p. Marcelego Stupni- 
ekiego ogłasza się niniejszem konkurs. 

W fundacyi tej istnieją stypendya 
wynoszące po 300 zł. w. a. rocznie, prze- 
znaczone dla uczniów wydziału prawniczego 
lub medycznego c. k. Uniwersytetów we 
Lwowie, Krakowie i Wiedniu, tudzieź sty- 
pendya po 200 zł. w. a. rocznie, przezna- 
czone dla uczniów szkół gimnazyalnych 
w kraju. 

Ubiegać się mogą o te stypendya 
uczniowie wspomnianych zakładów nauko- 
wych, urodzeni w Galieyi, wyznania rzym- 
sko lub grecko katolickiego, polskiej lub 
ruskiej narodowości, jeżeli są dziećmi nie- 
zamożnych rodziców i wykażą się celują- 
cym postępem w naukach i wzorowymi oby- 
czajami. 

Uczniowie pochodzący z rodzin spo- 
krewnionych z fundatorem, a mianowicie 
tacy, którzy wykażą pokrewieństwo z An- 
drzejem Stupnickim, ojcem Ś, p. fundatora 
lub z Marcelą z Jankowskich Stupnicka, 
matką &. p. fundatora, chociażby nie wyka- 
zali eelojących postępów w naukach będą 
mieli pierwszeństwo przed innymi kandy- 
datami, między sobą zaś w miarę bliskości 
pokrewieństwa z rodziną fundatora, 

Kandydaci winni wnieść podania na 
ręce przełożonej władzy szkolnej do Wy- 
działu krajowego najdaluj do dnia 15 listo- 
pada r. b. i załączyć metrykę chrztu, świa- 
dectwo ubóstwa i ostatnie Świadectwo 
szkolne, a ewentualnie także dowody pokre- 
wieństwa z 8. p. fundatorem. 

Z Wydziału krajowego 

Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiel- 
kiem Księstwem Krakowskiem. 

We Lwowie, dnia 11 października 1889, 


g 


L. 88234 (7881 3—3), w celu usposobienia 
Konkurs na posadę starszego zarządcy blicznej w charakterze 
e. k. urzędu pocztowo-telegraficznego w ptowych. . 
Przemyślu z poborami VIII klasy rangi i Pierwszeństwo mają ubodzy członko- 
kaucyg w wysok:Ści jednorocznej płacy. wie rodziny 6. p. Tadeusza poni 


się do służby pu- 
urzędników A 


Podania neleży wnieść najpóźniej do po mieczu i po kądzieli. 
19 listopada b. r. w c. k. Dzrekcyi poczt Na propozycyę e. k. Namiestnictwa 
i telegrafów we Lwowie. nadaje stypendyum właściciel miasteczka | 
Lwów, dnia 1 listopada 1889. | Zurawna. | 
i Nadane stypendyum zatrzymuje sty- ; 
L ©45955. (7168 3—3) i pendysta również po ukończeniu studyów, 
Celem nadania stypendyum z fundacyi jeżeli otrzyma przy jakimkolwiek urzędzie 
6. p. Filipa Wiktora dw. im. Obniskiego o administracyjaym lub sądowym w kraju 
rocznych 400 zł, w. a. ogłasza się niniej- | taką posadę, która wymaga poświadczenia 
szem konkurs. odbytych należycie nauk prawniczych, a to 
O stypendyum to ubiegać się mogą aż do uzyskania adjutum lub też stałej 
młodzieńcy narodowości polskiej i szlache- płacy jako urzędnik. 
ekiego pochodzenia, którzy oddają się nauce: Kandydaci winni wnieść podania s*o- 
prawa i administracyi w uniwersytecie lwow- ja na ręce Grona profesorów Wydziału 
skim i wykażą się dobremi świadectwami z ; prawniczego, do Wydziału krajowego naj 
postępu w naukach. i dalej do 15 listopada r. b i załączyć ms- 
Kandydaci winni wnieść podania swo- | trykę chrztu, Ś iadectwo ubóstwa należycie 
je za pośrednictwem wydziału uniwersyte- | zatwierdzone, dowody sziacheckiego pocho 
ckiego, którego są uczniami, do Wydziału, dzenia, a nakoniee świadectwo dojrzałości, 
krajowego najpóźniej do 15 listopada r. b. | a względnie świadectwa z odbytych już 
i załączyć metrykę chrztu, świadectwo ubó- |; egzaminów prawniczych publicznych lub 
stwa, Świadectwo z egzaminu dojrzałości, | prywatnych. . 
tudzież wszystkie Świadectwa o postępach | Z Wydziału krajowego | 
w naukach w ciągu studyów uniwersyte- Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 


ckich, a w szczególności świadectwa z osta-, z Wiel. Ks „Krakowskiem.. 
tniego półrocza szkolnego. : We Lwowie, doia 21 pażdziernika 1889. 
Z Wydziału krajowego f 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz ' L. 45781 (1164 2—3) 
z Wiel, Ks. Krakowskiem. i Celem nadania stypendyum z fuadacyi 


We Lwowie, dnia 21 października 1889. ; założonej dla uczczenia  czterdziestoleśniej 
rocznicy działalności p. Majera Kallira jako 
(7123 3—3) przewodniczącego brodzkiego szpitala izrae- 
Celem nadania stypendyum z funduszu lieckiego, ogłasza się niniejszem konkurs. 
imienia księdza Pawła Kretowicza, o rocz- | Stypendyum wynosi 350 zł. rocznie 
nych 56 zł. w. a. ogłasza się niniejszem i przeznaczone jest dla ubogiego w Galicyi 
konkurs. urodzonego ucznia bez różnicy narodowości 
O stypendyum to ubiegać się mogą stanu i wyznania. | 
młodzieńcy urodzeni w Sękowy (powiatu Prawo nadawania stypendyum służy 
Gorliekiego) z rodziców włościan, narodo Wmu Agenorowi hr. Gołuchowskiemu, or- 
wości polskiej, obrządku rzymsko-katolickie- dynatowi na Skale, a obdarzosy uiem 
go, którzy po ukończeniu szkoły ludowej uczeń, korzystać może z wsparcia tego aż 
w Sękowy, do jakichkolwiek szkół wyższych do ukończenia nauk, 
uczęszczają, lub też oddają się nauce Chcący się ubiegać o powyższe sty- 
gospodarstwa wiejskiego, albo jakiegokol- pendyum winni wnieść podania swoje za 
wiek rzemiosła, a przytem odszczególniają pośrednictwem zakładu, do którego na nauki 
się chwalebnymi obyczajami i celującymi uczęszczają, do Wydziału krajowego maj- 
postępami w naukach. później do 15 listopada r. b. i załączyć 
Synowie rodziców zostających w służbie metrykę chrztu lub urodzenia, świadectwo 
we dworach lub na plebaniach jakoteż ubóstwa należycie zatwierdzone tudzież 
uczniowie szkół gimnazyalnych z fundacyi dowody dotychczasowych postępów w nau- 
powyższej korzystać nie mogą. kach, a w szczególności ostutnie świade- 
Uczniowie imienia Kretowiczów lub etwo szkolne. 
krewni 6. p. fundatora mają przed innymi, ` m # Wydziału krajowego 
bezwzględne pierwszeństwo do stypendyum u.oiBStwa Galicyi i liodomoryi wraz 
i pobierać je mogą nawet jako uczniowie z Wiel. ks. Krakowskiem, 
szkół gimnazyalnych. We Lwowie, dnia 19 października 1889, 
Stypendyum trwa do ukończenia nauk | 
w szkołach publicznych, dla młodzieńca zaś | L. 45780 (7162 2—3) 
Celem nadania stypendyum z tak 


oddającego się nauce gospodarstwa wiej- o I 

skiego przez lat cztery, wreszcie dla odda- | zwanej Jarosławskiej fundacji Ś. p. księżnej 

jącego się nauce rzemiosła nie dłużej nad | Anny ze Stembergków Ostrogskiej, o ro- 

lat sześć i najdalej do czasu w którym sty- Ch 105 zł. w. a. ogłasza się niniejszem 
onkurs. | 


pendysta 18 rok życia ukończy. 

Prawo nadawania stypendyum służy Stypsndyum powyższe przeznaczone 
każdoczesnemu rzym. kat. Biskupowi dye- |jest dla urodzonych w kraju ubogich | 
cezyi przemyskiej. uczniów szkół średnich i wyższych, od 

Kandydaci winni wnieść podania swo- | szczególniających się moralnością i pil- 
je za pośrednictwem zakładu, do którego | nością, jakoteż postępami w naukach. 

Kaudydsci winni wnieść podania swo- 


na nauki uczęszczają do Wydziału krajo- í 
je za pośrednictwem Dyrekcyi zakładu, do 


wego najpóźniej do 15 listopada r. b. i za- 

łączyć metrykę chrztu, Świadectwo ubóstwa, | którego na nauki uczęszczają, do Wydziału 
ostatnia Świadectwo szkolne, a względnie |krajowego a to najdalej do dnis 15 listo- 
dowody, że według tego co wyłej powie- |pzda r. b. i załączyć metrykę chrztu, świa- 


L. 37738 


m = 


dziano służy im prawo a względnie pier- |dectwo ubóstwa należycie zatwierdzone, 
wszeństwo do stypendyum. tudzież Świadectwo z ostatniego półrocza 
Z Wydziału krajowego szkolnego. 


Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 
z Wiel. ks. Krakowskiem. 
We Lwowie, dnia 19 października 1889. 


Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 
z Wiel Ks. Krakowskiem. 
We Lwowie, dnia 5 pażdziernika 1889, 


L. 45951 (7165 2—8) 

W celu nadania dwóch stypendyów 
z zapisu Ś. p. Jana Bazylewicza Towar- 
niekiego o rocznych 200 zł. ogłasza się ni- 
niejszem konkurs. 

Stypendya te przeznaczone są dla 
uczniów pubłieznych szkół średnich i wyż- 
szych, a otrzymać je mogą tylko prawdzi- 
wie ubodzy uczniowie, którzy wsparcia ta- 


L. 44803 (7168 2—3) 

Celem nadania stypendyów z zapisu 

$. p. Andrzeja Zalchockiego, ogłasza się 
niniejszem konkurs. 

Jedno z tych stzpendyów w rocznej 
kwocie 168 zł. w. a. przeznaczone jest 
przedewszystkiem dla ezłovków rodziny 
Gizińskich tak z męskiej jak żeńskiej linii, 


kiego rzeczywiście potrzebują, a na udzie-|po nich zaś dla członków rodziny Zal 
lenie onego tak przez swoje postępy w ns- | chockieh. 

ukach, jakoteż przez odpowiednie prowa- Dalsze stypendya po 115 zł. 50 et. 
dzenie się, niewątpliwie zasługują. rocznie, przeznaczone dla ubogiej uczącej 


się młodzieży, synów szlachty polskiej, 
uczęszczających do szkół publicznych w kra- 
ju istniejących. 

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
za pośrednietwem zakładu, do którego na 
naukę uczeszczają, do Wydziału krajowego 
najdalej do 15 listopada r. b. i załączyć 
dowody pochodzenia z rodziny Gizińskich, 
lub Zalehockich a względnie wywód szla- 
chectwa polskiego, dalej metrykę chrztu, 
świadectwo ubóstwa należycie zatwierdzone, 
tudzież ostatnie świsdectwo szkolne. 

Stypendyści tej fundacyi winni nsuki 
swe odbywać w kraju i nie mogą rówio- 
cześnie pobierać wsparcia z jakiejkolwisk 
innej fundacyi 


Kandydaci winni wnieść podania swo- 
je za pośrednictwem przełożonej władzy 
szkolnej do Wydziału krajowego, najdalej 
do 15 listopada r. b. i załączyć metrykę 
chrztu, świadectwo ubóstwa należycie za- 
twierdzone i ostatnie świadectwo szkolne. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 
z Wiel. Ks. Krakowskiem. 
We Lwowie, dnia 21 października 1889, 


L. 46121 (7167 3—3) 
Celem nadania jednego a ewentualnie 
więcej stypendyów z fundacyi ś. p. Adama 
Zebrowskiego w kwocie 210 zł. rocznie 
ogłasza się niniejszem konkurs. 


Stypendya te przeznaczone są dla Z Wydziału krajowego 
ubogiej młodzieży pochodzenia  szlache- 4 Królestwa Gzlicyi I Lodomery: z Wielsiem 
ckiego, oddającej się w Bo icisytecić Księstwem Krakowskiem, 
lwowskim nauce prawa i administracyi We Lwowie, dnia 13 października 1889. 


Z drakarmi Wł. Kozińskiege ul. Czarnieckiego L. 13 dom Weraers 


(Zarządcz Władysław J. Weber.) 


ilomiesienia uryvwańtńe. 
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Na cytirze, 
na fortepianie i spiewu 


udziela upoważniony metr i kompozytor Emil 
Kalinowski, ul. Zul' ńskiego (Gl niańska) 1. 6. 
Jego kompozycye ne cytrę są w księgarniach 
do nabycia i u autora, Katalog gratis. 
Fortepiany, pianlna, eytry, najtaniej sprzedaje 


pożycza, mienia, kupuje, Tamże przybory for- i- 


tepianowe i cytrowe. TĄŻM 
Najlepsza polska szkoła na eytrę zł. 3,90. 


Kasyno Narodowe we Lwo 
wie, poszukuje zdolnego kuchni. 
strza. 

Bliższa wiadomość u sekretarza 
kasyna Narodowego 


Kalendarze 


| na rok 1890 | l 
o, polskie, francuskie, i 
| 


;  niemieskio, ścienne, | 
Bl kieszonkowe, bloki, 
-i podkładkowe itp. 

„ Kalendarze fachowe 
i HU) poleca 

j i Księgarnia Polska 
j we Lwowie, 
pl. Halicki, 214 


ACAR ZE EE A p 


pE- | 
|HERBATYJ | 
i chińska- rossyjskie à 
z ostatniego zbioru = | 
dobrze naciągającs i aromatyczne: 
2.70 


MIĘSZANKA zr. 1 1/ę kl. zł. 2, 
Mod - 6 0. bób 
5 ur. 8 czerwz-pud. zł. 
SANSINSKA familijna zł, 
Czarna z kwiatem w białych pud. 
SOUCHONG w skrzyn. oryg. zł. 
KAJSOW najprzedniejsza zł. 
Znakomitą 
herbatę w proszku 
14 kilo zł. 1.40 i zł. ì.70 poleca 


Albert Szkowron 
przedtem F. W. Królikowski. 
we Lwowie, 
plac Maryacki L, 7. 


n 


— a a m — 


w guńcie szwajcarskim, wytworuie urządzona, O ` 
pokojach, kuchni, spiżarni, sieni z pralnią i we. | 
randzie oszklonej, przytem 16 morgów dobrego grun i 
tu (role, łąki i ogrody) w jednym kawałku, z bu-; 
dyukami gospodarczymi, a to: dom czeladni, stajnie, | 
wozownia, stodoła, szopy, chlewy, 2 murowana pi- | 
wnice a 1 ziemna, studnia pompowa w skale z wy-; 
borna wodą źródłową, całe obejście (budynki) opar- | 
kanjone, wszystko zupełnie nowe i doskonale hudo- | 
wane, w miejscu pięknem blisko lasu i młynówki, i 
w której kąrać się można. LU kilometrów od Lwowa, | 
z powodu stosunków familijnych do sprzedania. Dfu-f 
gów Żadnych, cena 7090 zł. w. a Na żądanie mo- 1} 
żona nabyć także inwentarz Żywy i martwy. — Bliż- 
sza wiadomość z grzeczności w Administtacyi „Ga- | 
zety Liwowskiej*. : 
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„Ag LODU 
cj 1 zł. 50 ct., opakowanie 2? et. 


niósł pod nr. 12 ulica Ormiańska. 
| | założona w roku 1877. 


BV 
EB 10 medali zażługi i 2 dyplomy honorowe "WE 


za niezrównane wyroby 


Żaden artykuł toaletowy nie może rywalizować pod wzglę- 
dem skutku i dobroci z Autiłentilią. Środek ten otrzymany 
z odświeżających substancyj, usuwa w krótkim czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny itd., nadaje 
cerze świetną bisłość, świeżość i delikatność. — Cena 2 zł., opakowanie 20 et. 


włosom siwym i wypłowiałym po kiikakrotnem użyciu przywraca piękny 
koler. Pilipton uie farbuje, lecz tylko edimładza włosy, które pod wpły- 
wem tego znakomitego środkn odzyskują pierwotuą barwę, miękość i połysk. — Cena flakonu 


ASKÓRNA MOULIN 


W PARYŻU 
Maść ta leczy wrzodzianki, pry- 
„64 szcze, czerwoności, krosty, węgry, 
E$ wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę- 
dzenie chroniczne, łupież i wyrzuty 
na częściach ciała porosłych włosami 
i wszelkie słabósci naskórne; wstrzy- 
mujenatychmiastwypadanie włosów 


+ 
e 


P, e na brwiach i głowie i skutecznie 
37 działa naporost włosów. 


z 
WREŚCIT FUNDO Sqojk 2 franki we Franeyi w Paryżu 


w aptece p. MOULIN, 30, ulica, Louis-le-Grand. 

w e Lwowie w aptekach pp. Mikolascha i Wewiór- 
skiego; — w Krakowie * w aptekach pp. Trauczyń- 
skiego, Redyka i Wiszniewskiego. 

We Lwowie w aptece p. Ruekera, 


3553 


Ocenione i polecone przez 


Towarzystwo lekarskie krakowskie 


(kom. przem. lek. 
do 1 840 z dnia 27 kwietnia r. 1889. 
Qdznaczone medalem zasługi 
na wystawie hygieniczno-lekarskiej 
we Lwowie 1888. 


WINA LECZNICZE 


wyrobu aptekarza 


Zygmunta Jana Kalekiego 


w ówierćl:tr, flaszkach z kieliszkieta 


Wino chinowa t zł. 150 
chinono-żelaziste „ 1.50 

n  rzewieniowe „ 1.50 

n»n  Pepsynowa „ 1.50 
poptonowe 0 7 150 


Wina powyższe wyrabiam na maladze 
pod kontrolą Tow. lek. krak, | 
4. Główny skład w aptece pod Gwiazdą w Przemyślu. | 
E We LWOWIE nabyć można w aptekach 
4 pp. J. Wewiórskiego, A. Kochanowskiego, A. 
sj Sklepiń:kiego, K. Krzyżanowskiego, G. Geil- 8 
M hofera, oraz w aptekach na prowincyi. 6166 $ 


ielką ilość sadzonek lasowych, 


w: mianowicie: sosny, modrzewie i 
świerki, mające po trzy luta, ma na sprze- 
daż Jan Klosuinek poczta i stacya ko- 
lejowa Trzeinaiea. 7395 
E T AESA n a S s 


PE" TALIE 


yka 


Zmiana lokalu. 
AL. sf. Malewski 


we Lwowie, 
uliea Ormiańska L 12. 8 
ma hoger powiademić P, T, domy, 
iz któremi bvozystaje w stosunku han 
dlowym, © zmianie lokalu swej fabry- 
ki korków kataleńskich, którą prze- 
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Miaczuski 


, Fabrykant Parfumerji 
Wiedniu, Kdrntnerstrasse 19. 


Poleca od dawna wszechstronnie do 
swiadczone nieszkodliwe ; 


Preparaty orzechowy | 


w kształcie ckstractu, pomady, olejku 
mleka, kosmetyków i pasty, które to w 
przeciągu 15 minut siwem włosom pier- 
f wotną barwe odwracają, dalej iako uo- 
g wość Fleurs Nouvelles perfumę najdelikat- 
Mniejsza z żadno dotąd znaną wonią nie- 
porónaną, i 


Poudre 
Cermandróe 


. (Niezapominajka) 
f najlepszy do tych czas znany Puder toi-f 
f letowy. Wielki wybór rozmaitych Perfum, 
| Pudrów, Pomad, Olejków, wód i mydeł 
toiletowych zgoła wszystkich artykułów 
w zakres perfumerji wehodzących. 
Składy dla Lwowa 

| Parfumerie Universelles 

f Leopolda Fausta, ulica sykstuska 2, 
jSigmund  Ruckera, Aptekarż; Aloiza § 
Í Hübnera, zakład Materiałow. 
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i toaletowe. 
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% Pomada chino-taninowa 


skiej pomady, byłbym zupełnie wyłysiał. 


w Krakowie Snkiennice L, 20. 


© —=N0U6IGL 


ZOZ, DORA RE O 


Słoik 1 zł. 50 ct., z opakowaniem 15 et. więcej, 
L 888. Za pomacę chino-taninową serdeczne dzięki = A gdyż gdyby nie skutek pań- 


JAN IHNATOWICZ 


Sklepy własne: we Lwowie ul. Kopernika L. 8 i ul. Halicka róg Wałowej L. 25 


jest niezawodną przeciw wypadaniu i 
ng porost włosów, 


6359 


ładysław Pilszak, Duszatyn. 


w Czerniowcach Rynek L. 2. 
„KA 


Papier š fabryki pspiern Fisłkowskich. 


